Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracji ludowej—wałczące 
zm! 


zameldowały 


o wykonaniu 


kwietniowego planu wydobycia 


zuj 
luke. ine zobowiązania pro- 
parers Podjęte na cześć zbil- 


wielu kopalń węgla podno- 


pracy | przyspieszają 


Ykonani 
węży zadań planu kwiet- 


21 kw: 
kinana enla br. o pełnym wy- 


bles ° Planu wydobycia na 
si w w. miesiąc donieśli pierw- 
nle” ko "myśle węglowym, gór- 
Btkię ani „Gottwald*. Wszy- 
Daini sy zialy wydobywcze ko- 
t aane przekroczyły swo- 
egte nięcia produkcyjne z u- 
&0 miesiąca, 

wnież 27 bm. 


planowane 


zadania wydobywcze na kwie- 
cień wykonała zwycięsko załoga 
kopalni „Piast“. Głównym mo- 
torem walki górników „Piasta“ 
o ujawnienie i wykorzystanie 
rezerw produkcyjnych stało się 
współzawodnictwo długookre- 
sowe, spotęgowane jeszcze pier- 
wszomajowymi wartami pro- 
dukcyjnymi. 

Wiele przodujących zespołów 
górniczych podwyższa obecnie 
swoje zobowiązania dlugookre- 
sowe., W dniu wykonania planu 
miesięcznego deklaracje takie 
zgłosiło 31 zespołów przodko- 
wych. 


Warszawa, środa 29 kwietnia 1953 r. 


100 (929) B 


Cena 20 gr 


Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
uchwalił ustawę budzetową na rok 1953 


Zakończenie obrad Il sesji Sejmu PRL 


w 
m na czele, 


miae Posiedzenie Sejmu Pol- 
Ottwny> + Nz pospolitej Ludowej 
ty psk Marszałek Dembowski, 
Oje akceptowaniu porządku 
dalsz ego Izba przystąpiła do 
Drojekt., ciągu dyskusji nad 
ba Krag ustawy budżetowej 
Rady M 1953 į sprawozdaniem 
budżę: Inistrów z wykonania 
va za rok 1951, 
zabiera głos pos. 
twoj, opolskie). Mówca 
€ryzował wspaniałą roz- 
polszczyzny od mo- 
Wyzwolenia przez boha- 
trace Armię Radziecką i wal- 
Bhie e, Jej boku Wojsko Pol- 
żę: wierdzając następnie, iż 
Dewn;. stwa na rok bieżący 
tozwó; S dalszy nieprzerwany 
Be | py ziem. 
biję, | Wojtkowiak (woj. lubel- 
Mówi kreśli] w swoim prze- 


Baro 


$charni. 4 
budow, 


lon lu, iż e 1 Ó 

Do PN aly naród zespo- 
I pom froncie wal- 
Czynni., 1 t Plan 6-lelni, coraz 

"nn , 

cji = włącza się do realiza- 
muj, Vających zadań progra- 
ny „tu Narodowego. Obszer- 


Nią pont swego wystąpie- 
ekonom Ci} mówca rozwojowi 
którą „cZnemu Lubelszczyzny. 
tig pa każdym rokiem staje 
Wionyn, 7 PArdziej uprzemysło- 


Bo. 7 Okręgiem kraju. 
kawki OW ASKI (woj. war- | 
Powiąci! przemówienie swoje ' 


omówieniu osiągnięć | 
R siągnię 


tm p 21 bm. Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej uchwalił ustawę budżetową 
rzewodniczącym Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim na czele. Na posiedzenie przybył Rząd s Prezesem Rady 


oraz zadań stojących . przed 
prasą, radiem i wydawnictwa- 
mi w dziele upowszechnienia o- 
światy ij kultury oraz mobilizo- 
wania najszerszych mas do wal- 
ki o budowę socjalizmu. 

Pos, Piskorski (woj. olsztyń- 
skie) mówił o udziale rzemiosła 
w walce całego narodu o budo- 
wę lepszego ustroju. 

Pos, Andrzejewski (woj. 
szczecińskie) poświęcił swoje 
przemówienie przedstawieniu 
triumfainego pochodu socjali- 
stycznej rewolucji kulturalnej. 

Pos Schayer (woj. bydgoskie) 
omówił zagadnienia drobnej 
wytwórczości į handlu uspołecz- 
nionego na wsi. 

Pos, Łubieński (woj. warszaw- 
skie) omówił obecną sytuację 
międzynarodową stwierdzając. 
że światowy obóz pokoju odniósł 
ostatnio szereg sukcesów. Mów- 
ca podkreślił, że nasz budżet 
jest budżetem pokojowym, a 
wykonanie jego — obok zagwa- 
rantowania coraz lepszego za- 
spokojenia potrzeb bytowych i 
kulturalnych ludności — przy- 
czyni się do wzmocnienia siły 
gospodarczej kraju i do wzmo- 
cnienia całego obozu pokoju. 

Pos. Osmańczyk (woj. szcze- 
cińskie) przeciwstawił coraz 
cięższym warunkom bytu robot- 
ników Stanów Zjednoczonych, 
gdzie w tegorocznym budżecie 


— — m 


Pionierska walka 


R Nowej Rurle przed 1 Maja | 


o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie iługookresowym 


Brygada Korzenia 


208 proc. nurmy 


Mog.: 
Bk e ziezowe brysady murar- 
Diega pla Augustyna i Anto- 
Zing rzenia z Nowej Huty, 
i IG, przy budowie Wy- 
y w ateriąłów Ogniotrwa- 
OMbinat Wwęzłowego odcinka 
Monja © (+ Od którego urucho- 
I EA ezne jest terminowe 
Piecgy 19 produkcji wielkich 
e m Walczą między sobą 
Okr som łza wodnietwie dlugo- 
Stojąc i M o miano pionierów 
j ch Warcie Pierwszomajo- 
lopsz “Bady te uzyskują naj- 
»y, Wyniki na terenie budo- 


w a 
Korzeni," 25. IV. br. brygada 
Nam R osinznela 208 proc 
Rn roc rycada Augustyna — 
tak wyso normy, Na uzyskanie 
ich wyników pozwoli- 


Data Zobowiązanie: 
130 proc. normy 

Z 

Z.ry, wykonano: 


między brygadami Kerzenia i Auzustyna 


| mj 
Brygada Augustyna 

| Zobowiązanie: 

i 130 proc. normy 


pa 20.1Y.; 150 proc. normy od 20.1V.: 155 proe. normy 


wykonano: 
202 prac. normy 


ło brygadom m. In. zabezpiecza- 
nie sobie dostatecznego ZApASU 
materiałów na nastepny dzień. 
W tym celu obie brygady, po- 


dejmując inicjatywę młodego 
murarza z woj. rzeszowskiego, 
Tadcusza Dziuby, przystąpiły 


» dniem 25 bm. do walki pod 
hasłem: „Nie zmarnujemy ani 
kawalka cegły!*. Przy tym bry- 
gada Korzenia rozszerzyła za- 
kres tej walki również na 
oszczędność innych materiałów 
budowlanych — jak zaprawa, 
płyty betonowe. gzymsy i inne. 
Brygada ta zaoszczędziła w dniu 
25 bm. 3 m kw. zaprawy oraz 
naprawiła 10 uszkodzonych płyt 
betonowych. zwiększając w ten 
sposób zapas materiału na dzień 
następny. W. TOMCZYK 


Uchwałą Sekretariatu GRZZ w strawie 
tozw jania współzawodnictwa pod hasłem: 
"3a mie wypuszczę braku 


skretanint 
tę zków 
Y Ych dni 


t Centralnej Rady, 
<awodowych podjął | 
ach uchwałę w spra- 
ju SN alę spra 
Oisen NIA walki z brako- | 
Łiwodni 1-— 6 rozwijaniu współ: | 


v. si pracy pod hasłem 


uch w 


Zwi 
w 


WA pn 
ni 7 puszczę braku“. 
ale tej czytamy m. in.: 
e długonkresowych zo- 
! zrodziła się cenna 
antera r! Młodego ZMP-owca. 
tchawi kis, Chodowego że Sta- 
dy, „lklej Fabryki Samocho- 
któ y £łarowych — tow. Saja. 
Sżucił hasło: „Ja nie wy- 
3 braku”, 4 
> MAR ta ma doniosłe 
Rl Wwe (W Walce z brakorób- 
łeczną „7 7AŻ23 ona wysoce spo- 
Bic WĘ robotnika. jego 
ER ' socjalistyczny sto- 
onio i pracy. 
lik SIość ji 


s Widację b 


znaczenie walki 
raków w produk- 
rodotnicy wielu | 
ajm słowych, któ- 
N alde. zobowiązania a 
ji y jakości produk- 


Sek 
relariat Centralnej Rady | 


najwyższą 


lnia do popularyzowania 


Związków Zawodowych, dore- 
niając słuszność inicjatywy tow, 
Saja — zaleca wszystkim Za- 
rządom Głównym szeroko u- 
powszechniać wspólnie z admi- 
nistracją współzawodnictwo o 
jakość produkcji 
wśród załóg pracowniczych we 
wszystkich zakładach pracy. 
Sekretariat Centralnej Rady 


Związków Zawodowych zwraca . 


się do mas pracujących całego 
kraju o jak najszersze podjęcie 
współzawodnictwa o wysoką ja- 
kość produkcji pod hasłem: „Ja 
nie wypuszczę braku“. 

Wzywa się rady zakładowe, 
rady oddziaławe. mężów zaufa- 
wśród 
pracowników tej inicjatywy, do 
jak najszerszego rozwijania wal- 
k. z brakoróbstwem i uświada- 
miania każdego robotnika o zna- 
czeniu walki o najwyższą jakość 
produkcji na bkaeżdym odcinku 
pracy, o petne wykorzystanie 


(rezerw produkcyjnych, których 
| włączenie do produkcji przyczy- 


ni się do przedterminowego Wy- 
konania planów produkcyjnych, 


28 bm. - Ogólnopolska Konferencja w sprawie 


OKIN: iazani 
R, Yowezo rozwiązania 
lą © godzinie 10 rozpocz- 
| Mnowwę; Warszawie w sal 
edmi-< | na  Krakowskini: 
tka "Ściu 4648 Ogólnopol- 
Łzy M lereneja poświęcona 
] pokojowego roz- 


Piszania 


nio 
brob] 


problemu niemieckiego 


ap. W konferencji udział weź- 
mie ponad 200 delegatów z tere- 
nu całego kraju i Warszawy 
oraz goście zagraniczni z 
Francji, NRD. Niemiec zachod 
nich i Czechosłowacji, 


emu niemieckię-i 


zmniejszono m. in, wydatki na 
budownictwo mieszkaniowe — 
polepszające się systematycznie 


obszernym przemówieniu poru- 
szył 
nych z sytuacją międzynarodo- 
wą oraz omówił niektóre dzie- 
dziny gospodarki narodowej. 


tyczącą rolnictwa, 
zgłosił szereg dezyderatów do- 
tyczących 
by wsi. Stwierdzając, że budżet | żowa 
nasz 
człowieka pracy, 
kreśli 
cieśniania 
stem a wsią. 


szałek 
wanie. Sejm ustawę budżetową 
na rok 1953 


Rady 


cie porządku dziennego spra- 
wozdanie Komisji 
wodawczych o dekrecie z dnia | 
7 marca 1953 r. o przemianowa- 
niu miasta Katowice na miasto 


towickiego na 


warunki, jakie stwarza nasz| staw Morcinek. 
Rząd Ludowy masom pracują- (Skrót 

cym w zakresie opieki socjal- 

nej, ochrony zdrowia, potrzeb 

kulturalnych i oświatowych. 

budownictwa mieszkaniowegc. 

itp. 

Pos. Ignar (woj. łódzkie) w 


szereg zagadnień związa- 


Analizując część budżetu do- 
pos. Ignar 
produkcji na potrze- 
budżetem troski a 
mówca pod- 
konieczność dalszego za- 
spójni między mia- 


jest 


nad plan 
Po zamknięciu dyskusji Mar- przyspieszonych 
Seimu zarządził gloso- 


uchwalił jedno- 


Ministrów z wykenania! młodzi 


Po przerwie, w drugim punk- lizacji 


Spraw 


Stalinogród | województwa ka- 
stalinogrodzkie złożył pos. Gu- 


przemówienia 
Morcinka podajemy na str. 3). 


Brygada Gawendy 
z huty „1 Maja” 
wykonała | 
swoje zobowiazania 


Przodująca brygada młodzie- 
p:erwszego 
Jerzego Gawendy z huty "1 Ma- 
ja* w Gliwicach dla uczczenia | 
święta mas pracujących 
wiązała się dać 30 ton stali po- 
i przeprowadzić 5 
wytopów do 
dnia 30 kwietnia br. W dniu 25 
kwtetnia brygada Gawędy za- 
meldowałą o wykonaniu swego 
myślnie. Również sprawozdanie | zcbowiązania. Do chwili obecnej 
stalownicy dali 
budżetu na rok 1951 zostało za- Stali i przeprowadzili % przyspie- 
twierdzone jednomyślnie. szonych wytopów, 

k We współzawodnietwie w rea- 
zobowiązań l-majowych 
młody tokarz z wydziału mecha- 
Usta-| nicznego huty „l Maja“, zetem- 
powiec Jan Purak, który zacią- 
gając warte l-majową zobowią- 
zał się podnieść swoją wydaj-iczas pracy szczególnie wyróżni-: 


na rok 1953. Na posiedzeniu ebecni byli członkowie Rady Pañ- 


Ministrów Bolesławem 


W głosowaniu Sejm jedno- 
województwo | myślnie zatwierdził, wśród dłu- 
goitrwałych gorących oklasków, 
dekret o przemianowaniu mia- 
pos. 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3) 


Na cześć święta klasy robotniczej - dl 


Korespondenci „Sztandaru Młodych“ piszą o zobowiązaniach 1-majowych 


Załoga pochylni I-szej w stocz- 
ni szczecińskiej zatrudniona przy 
budowie jednostki, dla uczcze- 
nia Święta Pracy 
czas 


ność z 303 proc. normy na 350 
proc., wykonuje przeciętnie 385 
proc. normy, 
Korespondent 
JÓZEF MAGDZIAK 
Gliwice 


Członkowie LZS-u 
w pow. Złotoryja przodują 
nie tylko w sporcie 


Młodzieżowy zespół LZS w 
grom. Sędziszewa, pow. Złoto- 
ryja, postanowił na długo przed 
l Majem wykonać szereg prac, 
aby godnie uczcić Święto Pra- 
cy. Zobowiązanie młodzieży mó- 
wiące o uprawie 50 arów ziemi 
pod zasianie Inu. o wyremonto- 
waniu świetlicy systemem go 
spodarczym, co da 5 tysięcy 
zt oszczędności, o wyremontowa- 
niu bieżni, zbudowaniu skoczni, 
toru przeszkód i uprawy 3 po- 
letek doświadczalnych przy spół 
dzielni produkcyjnej — zostało 
już w części wykonane. Pod- 


wytapiacza 


zobo- 


45 ton 


Ważny dokument 


C basel pierwszomajowych KO PZPR na 1953 rj 


R Ty "p "p Ry Ry Ty RT" "e" TT a 


urodzin Maurice Thoreza 


4 


Naród francuski obchodzi dnia 28 bm. akryl trzecią rocznicę urodzin swego a 
chanego przywódcy Maurice Thoreza, sekretarza ty 


omunistycznej Partii Francji. (ar 


pt. „Maurice Thorez — ukochany syn ludu francuskiego” zamieszczamy na stronicy 4). 


Na zdjęciu Maurice Thorez x żoną Jeannette Vermeersch w dniu powrotu do 


Związku Radzieckiego. 


l się kol. kol: JamroŻak, A- 
damczyk, Kula, Drożdowski. 
Za przykładem gromady Sę- 


dziszewa, poszła młodzież LZS 
się skrócić 


w grom. Sokołowiec, ZMP-ow-| t 
cy grom. Proboszrów i grom. nostki o jeden miesiąc. Załoga czyni się wprowadzenie 
Gotączów. ta jest w 80 procentach załogą | szerszą skalę mechanizacji m 
Korespondent młodzieżową. bardziej a s 
W. DOMINIAK Zobowiązanie młodzieżowej mł A a o t 
Złotoryja brygady z Zakładów Przemysłu |, b «skażnik mechanizaefi 
Odzieżowego im. 22  Lipca| | p p 
g urabiania węgla. Uruchomić ĝos 


Zmniejszyć odpadki 
o 1 proc., zwiększyć 
wydajność pracy o 4 proc. 


Nie ma zakładu 
Szczecinie, w którym by mło- 
dzież nie walczyła o szybkie, 
rytmiczne i jakościowo  davre 
wykonanie planów pracy. I tak 
np. brygada młodzieżowa Ma- 


poprawek. 


tuszczaka ze Szczecińskich Za- 
kładów Włókien Sztucznych po- 
stanowiła zmniejszyć o 1 pro- 
cent odpadki, a wydajność pra- 
cy podnieść o 4 procent. W set 

ol. 


gadzie tej przodują kol, 
Głowacka i Figas. 


brzmi: postanawiamy plan rocz- 
ny wykonać do 20 grudnia, aj 
dla uczczenia Święta 1 
plan kwietniowy wykonać na 
pracy W|y dzień przed terminem, 
produkcję 100 proc. jakości bez 


Wzrośnie mechonizacja 
robót w kop. „Czeladź" 


Górnicy kop. „Czeladź* podje- 
ll dla uczczenia Święta 1 Maja | 


a umocnienia Ludowej Ojczyzny 


długookresowe 


zobowiązała 
budowy jed- 


datkowo 
typu „Czeladź“, 


Korespondent dzić do osiągnięcia 65 proc. mẹ- 
J. ripog | chanizacjł ładowania na wszyste 
kich ścianach kopalni. Ponadta 
Szczecin postanowiono osiągnąć 80 prog, 
elektryfikacji wszystkich pra 

| dodatkowych, 


wskazujący drogę do irwałego pokoju 


Z ogromnym zainteresowaniem | z glębo- 
kim poparciem w opinii pubłicznej całego 
świata spotkał się artykuł „Prawdy“ o prze- 
mówieniu prezydenta Eisenhowera. W arty- 
kułe tym w calej pełni znalazła wyraz kon- 
sekwentnie pokojowa polityka Związku Ra- 
dzieckiego, który daży niezmiennie do odprę- 
żenia w stosunkach międzynarodowych, do 
zachowania ł utrwalenia pokoju. Jak to 
stwierdził na sesji Rady Najwyższej ZSRR, 
premier Związku Radzieckiego G. M. Malen- 
kow: „W chwili obecnej nie ma takiej spor- 
nej lub nierozwiązanej kwestii, której nie 
można byłoby rozwiązać w drodze pokojowej 
na podstawie wzajemnego porozumienia kra- 
jów zainteresowanych. Dotyczy to naszych 
stosunków ze wszystkimi państwami nie wy- 
łączając naszych stosunków ze Stanami Zje- 
dnoczonymi*. 

Pokojowa inicjatywa naszego obozu w istot- 
nych kwestiach międzynarodowych, przede 
wszystkim zaś propozycje koreańsko-chińskie 
| fakt poparcia ich przez Zwłązek Radziecki, 
powitane zostały przez całą opinię światową 
jako nowy krok na drodze do międzynarodo- 
wego odprężenia. W tej sytuacji żywe zain- 
teresowanie wywołało oświadczenie prezy- 
denta USA Eisenhowera, traktowane po 
wszechnie jako odpowiedź na deklaracje Rzą- 
du Radzieckiego o możliwości pokojowego 
rozwiązania spornych problemów. 

Na tle powszechnego pragnienia pokoju 
przenikającego wszysikie narody, w przemó- 
wieniu prezydenta Eisenhowera znalazły slę 
slowa o dążeniu USA do „prawdziwego | pel- 
nego pokoju w całej Azji I na całym świe- 
cie" oraz o tym, że „żaden ze... spornych pro- 
blemów, wielki czy maly, nie jest nieroz- 
wiązalny, jeśli istnieje pragnienie poszano- 
wania praw wszystkich innych krajów". 

Slowa te zostały przyjęte z uznaniem przez 
opinię publiczną. Jednakże w tymże samym 
przemówieniu pojawiły się równocześnie wy- 
powisrdzi, które bynajmniej nie są z tymi 
słowami zgodne. Znalaziy się tam na przy- 
kiad pogróżki o „wojnie atomowej“, choć 
przecież i prezydent Eisenhower i inni przy- 
wódcy amerykańscy powinni wiedzieć z wie- 
lu poglądowych lekcji historii, że tego ro- 
dzaju pogróżkł w stosunku do Związku Ra- 
dzieckiego nigdy nie osiągnęły I nie osiągną 
celu. Znalazły się w przemówieniu Eisenho- 
wera również słowa o „wstępnych warun- 
kach*, na których dopiero USA gotowe by- 
łyby do rozmów. 

Ta wzmianka o „wstępnych warunkach“ 
wywołała sprzeciw w najrozmaitszych kołach 
międzynarodowych, wśród ludzi, którzy zda- 
ją sobie sprawę z realnego układu sił i czyn- 
ników określających sytuację międzynarodo- 
wą. W odpowiedzi na to „Prawda“ stwierdza: 
„Przywódcy radzieccy, jak wiadomo, nie wią- 
żą swego apelu do pokojowego uregulowania 
problemów międzynarodowych z jakimiś 
wstępnymi żądaniami pod adresem USA czy 
innych Krajów. które przyłączyły się lub nie 
przyłączyły się do bloku anglo-amerykańskie- 
go. Czy znaczy to, że strona radziecka nie 
ma żadnych pretensji? Oczywiście nie znaczy. 
Niemniej jednak przywódcy radzieccy powi- 
tają każdy krok rządu USA lub rządu inne- 
go kraju, jeśli krok ten będzie zmierzał do 
przyjaznego uregulowania spornych proble- 
mów. Świadczy to o gotowości strony radziec* 


kiej do poważnego, rzeczowego omówienia 
odpowiednich problemów zarówno w drodze 
bezpośrednich rozmów, jak i w koniecznych 
wypadkach, w ramach ONZ“, 

Prezydent Eisenhower w swym przemó- 
wieniu domagał się odpowiedzi na pytanie: 
co gotów jest przedsięwziąć Związek Radziec- 
ki? I dodał, że „przekonywające są jedynie 
czyny". 

Tak, to prawda. Czyny są rzeczywiście har- 
dziej przekonywające niż słowa. Ale właśnie 
dlatego nie pod właściwym adresem skiero- 
wane zostały wypowiedzi Eisenhowera. Bo 
przecież to właśnie Związek Radziecki swą 
politykę zagraniczną, politykę pokoju doku- 
mentuje zawsze konkretnymi czynami. Bo 
przecież to właśnie obóz pokoju, ze Zwląz- 
kiem Radzieckim na czele, nie szczędzi wy- 
siłków dla osiągnięcia odprężenia międzyna- 
rodowego. 

Dohitnym przykładem jest tu sprawa Korel, 
gdzie propozycje korcańsko-chińskie, poparte 
przez Związek Radziecki zmierzają konkret- 
nie do zaprzestania przelewu krwi I zawarcia 
rozejmu. 

Równie dobitnie widać pokojowe posunię- 
cla radzieckle w innej, niezmiernie ważnej 
kwestii — w kwestii Niemiec. Związek Ra- 
dziecki nieustannie | konsekwentnie walczył 
I walczy o pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego, o stworzenie jednolitych, demo- 
kratycznych i pokojowych Niemiec. Wysiłki 
te cieszą się poparciem wszystkich narodów 
Europy, w tym również i narodu niemieckie- 
go. Wysiłki te cieszą się również poparciem 
całego narodu polsaiego. 

Zupełnie inaczej wygląda w odniesieniu do 
Niemiec. podobnie jak i w odniesieniu do in- 
nych problemów międzynarodowych dotych- 
czasowa linia polityki amerykańskicj. Mówiąc 
o sprawie Niemiec prezydent Eisenhower nie 
wspomniał o tym, co stanowi podstawę ure- 
gulowanła tej kwestii — o układzie pocz- 
damskim, pod którym przecież figuruje m. in. 
podpis Stanów Zjednoczonych. Uklad pocz- 
damski ustalił drogę wskrzeszenia zjednoczo- 
nego demokratycznego państwa niemieckiego, 
które żyłoby w .pokojowych stosunkach ze 
wszystkimi sąsiadami. Układ ten ustalil gra- 
nice na Odrze I Nysie. Przemilczenie tego 
dokumentu może oznaczać więc —co zresztą 
potwierdził sekretarz stanu USA Dulles — że 
USA mają zamiar kontynuować dotychczaso- 
wą politykę odradzania imperializmu nie- 
mieckiego I wskrzeszania neo-hitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

Tę samą linię polityczną widać i na innych 
przykładach. Z jednej strony Eisenhower mó- 
wi o tym, że „każdy kraj posiada niepozky- 
walne prawo do ukształtowania — według 
własnego wyboru — swej formy rządów i 
swego systemu ekonomicznego", z drugiej zaś 
właśnie dlatego, że naród chiński wybral swą 
formę rządu | swój system ekonomiczny, 
USA kontynuują politykę wrogości wobec 
Chin Ludowych, uniemożliwiają dopuszczenie 
przedstawicieli narodu chińskiego do ONZ, 
próbują stosować blokadę wobec Chin, odma- 
wlają im nłezaprzeczalnych praw terytorial- 
nych. m. in. do Taiwanu. 

W sprawie ONZ: e jednej strony prezydeni 
USA mówi o gotowości przekształcenia tel 
organizacji w Instytucję, która mogłaby skue“ 


tecznie bronić pokoju | bezpieczeństwa wszy- 
stkich narodów, z drugiej zaś — USA gwałcą 
Kartę ONZ, podważają zasadę jednomyślno- 
ści wicikich mocarstw, zamieniają ONZ w 
dodatek do swego Departamentu Stanu, za- 
gradzają drogę do ONZ krajom, którym słu- 
sznie należy się reprezentacja w tej organi- 
zacji. A więc I w tych wypadkach czyny nie 
odpowiadają słowom. 

Prezydent Eisenhower poruszył w swym 
przemówieniu również | kwestię krajów Eu- 
ropy Wschodniej. Z jego wywodów wynika 
niezbicie, że nle podoba mu się ustrój panu- 
jący w tych krajach, ustrój, który zapewnił 
im rzeczywistą niepodległość I po raz plerw- 
szy w historil otworzył przed narodami tych 
krajów nieograniczone możliwości rozwoj: I 
postępu. Prezydent USA, jak widać, chcialby 
cofnąć bleg historii. Ale wyzwolone kraje 
Europy Wschodniej czujnie strzegą swej nie- 
podłegłości i swych wielkich osiągnięć w 
oparciu o niezłomną | zdecydowaną wolę 
swych narodów. Przegnały one raz na zawsze 
kapitalistów | obszarników, wyzyskiwaczy | 
pasożytów, którzy przez dziesiątki łat bogaciil 
się trudem i potem mas pracujących. Prze- 
gnał ich raz na zawsze naród polski, który 
buduje nowe, lepsze, szczęśliwsze życie. Nie- 
ustanny postęp i rozwój naszego kraju, ogro- 
mne osiągnięcia we wszystkich dzledzinach == 
gospodarce, kulturze — stały się możliwe wła- 
Śnie dlatego, że naród nasz w uporczywej 
walce o swe prawa wybrał I umocnił ludo- 
wo-demokratyczną formę rządu. „Troska“ 
prezydenta Eisenhowera o nas i o inne na- 
rody krajów demokracji ludowej jest więc 
najzupełniej zhyteczna, zaś nieproszona, żeby 
nie powiedzieć natrętna, opieka p, Dullesa 
jest co najmniej niewłaściwa. Narody krajów 
demokracji ludowej udzielają pełnego, nie- 
wzruszonego poparcia swym rządom, prowa- 
dzącym politykę zgodną z ich najżywotniej- 
Szymi interesami a zarazem z interesami po- 
koju. 

Jednym z problemów, których rozwiązania 
domaga się ludzkość jest sprawa redukcji 
zbrojeń. Prezydent Eisenhower wiedząc o tych 
nastrojach mówił i o tej kwestli a nawet 
przedstawił plan redukcjł zbrojeń, obejmują- 
cy pięć punktów. „Strona radziecka — stwier- 
dza artykuł wstępny „Prawdy“ — nie ma 
oczywiście zastrzeżeń przeciwko propozycjom 
wyłuszczonym w tych punktach. Jednakże 
wszystkie te propozycje mają zbyt ogolniko- 
wy charakter. co bynajmniej nie może ruszyć 
z miejsca ulecierptiącej zwłoki sprawy re- 
dukcji zbrojeń“. 

Równie nieokreślona jest propozycja utwo- 
rzenia „funduszu pomocy“. W przemówieniu 
Eisenhowera prócz nazwy takiego funduszu, 
nie ma żadnych bliższych, precyzujących wy- 
jaśnień, co nieodparcie stwarza wrażenie, że 
chodzi tu o nowy wariant „planu Marshalla” 
czy „czwartego punktu Trumana“. A przecież 
władomo powszechnie — najlepiej zaś wie- 
dzą o tym zainteresowane kraje — że plany 
te, miast pomocy przyniosły Im dezorganizację 
i ruine gospodarki, doprowadzily do wzrostu 
bezrobocia | uzałeźnily te kraje od monopo- 
listycznego kapitalu USA. Plany amerykań- 
skie doprowadziły do ograniczenia, a w wielu 
wrpadkach nawet zerwania stosunków han- 
dlowych z obozem demokracji | socjalizmu, 
co wywołało fatalne skutki w krajach objet 


tych amerykańską „pomocą“. Nic więc dziw 
nego, że coraz szersze koła w tych krajach 
domagają się zniesienia praktyk dyskrymina= 
cyjnych, narzuconych przez USA. 

Cała praktyka dotychczasowej polityki ame. 
rykańskiej jest daleka od apelów pokojowych 
zawartych w mowie prezydenta Eisenhowera. 
Dowodem tego może być m. in. oświadczenie 
amerykańskiego sekretarza stanu Dullesa, 
złożone w kilka dni po deklaracji Eisenho- 
wera 1 uważane powszechnie za komentara 
do tej deklaracji, Dulles najzupełniej otwar 
cie mówi o kontynuowaniu dotychczasowej 
polityki amerykańskiej. 

Oczywiście, znane jest usposobienie Dullesa 
1 jego skłonność do potrząsania szabelką. I w 
tym wypadku zdobył się na dość swolsty ton. 
Ale z drugiej strony — jak stwierdza „Praw 
da“ — jest on przecież szefem Departamen< 
tu Stanu — resortu rządu amerykańskiego, 
na którego czele stol Eisenhower. 

„W związku z takimi oświadczeniami ofte 
cjalnych przedstawicieli USA — pisze na tem 
temat „Prawda“ — trudno jest sądzić, jaka 
jest w chwili obecnej w rzeczywistości polle 
tyka Stanów Zjednoczonych w dziedzinie po* 
tyki zagranicznej. Czy chodzł o to, by kros 
czyć drogą zmniejszenia napięcia w stosun< 
kach międzynarodowych... czy też chodzi o to, 
aby kontynuować poprzednią politykę wyścił+ 
gu zbrojeń”. 

Jest oczywiste — jak podkreśla „Prawda” 
— że za podstawę poprawy stosunków mię- 
dzynarodowych mogą służyć tylko propozycje 
rzeczywiście zmierzające do pokojowego ure- 
gulowania spraw spornych. Nie mogą to być 
projekty, stanowlące przyozdobione nowymi 
frazesamł warianty starych metod. 

Związek Radziecki stol niezmiennie na stas 
nowisku prowadzenia pertraktacji o pokojo= 
we rozwiązanie spornych problemów. Artykuł 
„Prawdy“ jest ważnym dokumentem dającym 
na gruncie nłeadpartych argumentów raz je 
szcze wyraz dążeniu obozu pokoju do odprę* 
żenia międzynarodowego i stanowiącym pod* 
stawę do rozwiązania spornych problemów 
międzynarodowych pod warunkiem, że a dru- 
giej strony istnieć będzie dobra woła i chęć 
wspólpracy, poparta konkretnymi czynami 

Narody wszystkich krajów czujnie obsere 
wują posunięcia amerykańskie na arenie mięe 
dzynarodowej. Najszersze masy we wszyst 
kich krajach udzielają swego pelnego popar 
cia polityce radzieckiej ł inicjatywie Związku 
Radzieckiego w sprawie pokojowego rozwiąe 
zania spornych problemów  mlędzynarodo= 
wych. Poparcie to wynika z faktu, że poll- 
tyka zagraniczna ZSRR odpowiada najżywota 
niejszym interesom wszystkich uczciwych, 
milujacych pokój ludzi na świecłe. 

Radziecka polityka pokoju cieszy silę naje 
pełniejszym poparciem całego narodu pob 
skiego. Naród nasz dobrze pamięta cezary 
ostatniej wojny. Z ogromną oflarnością dźwie 
gnal on z ruin kraj, a obecnie buduje w cos 
dziennym, pokojowym trudzie silną, sprawie» 
dliwą Polskę i jak najgiębiej jest zaintere= 
sowany w  odprężeniu międzynarodowym. 
Toteż naród polski wita radziecką Inicjatywę 
jako poważny wkład w dziela utrzymania Í 
utrwalenia pokoju na całym świecie, 
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zobowiązani 
które przyniosą gospodarce M 
rodowej w roku bież. 16.146 do 
datkowych ton węgla. Do wy* 
konania tego zobowiązania przy 


dwie wręboładowarki 
„kaczy dziób”, 


Maja uruchomić 1| prowadzić  cy+ 
d klicznie jedną ścianę komhaj+ 
ając nem KW-52, w IV kwartale 


wprowadzić do produkcji drugi 
kombajn KW-52 oraz doprowa* 
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Pierwszomajowe święto jedności i potęgi 


obozu pokoju, demokr 


fMoiąteczny dzień  1-Malo- 
wyl. Na całej kuli ziemskiej, 
we wszystkich krajach świata 
ulice miasta pokryją czerwone, 
bojowe sztandary robotniczych 
manifestacji. Popłyną nad ni- 
mi słowa „Międzynarodówki“. 
Na trwogę ciemieżycielom — 
na zwycięstwo wyzyskiwanym. 


Z roku na rok potężnieje 
pierwszomajowy śpiew „Mię- 
Czynarodówki*, co roku pew- 
niej ulicami miast świata kro- 
czą robotnicze manifestacje. I 
g większym co roku lekiem 
gpoglądają wyzyskiwacze w 
przyszłość, która nie do nich 
należy. A dzieje się tak dlate- 
£o, że 7 roku na rok rośnie w 
siłę, staje się coraz bardziej 
jednolity i zwarty, stworzony 
pod przewodem Wielkiego 
Stalina — wielki obóz poko- 
ju. demokracji i socjalizmu — 
największa zdobycz narodów. 
Obóz, którv na olbrzymich 
obszarach Europy I Azji roz- 
ciąga się od Chin i Korei — 
do Czechosłowacji i Węgier. 
Obóz. w którym wszystkie kra- 
je. to walczące „brygady sztur- 
mowe" skupione wokół pierw- 
ezej w świecie szturmowej bry- 
gady światowego ruchu robot- 
niczego | rewolucvjnego — 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich, 


Zwycięski przegląd sr 


Do bołowego przeglądu swo- 
Ich sił stanłe Pierwszego Maja 
obóz pokoju, demokracji i 50- 
cjalizmu. 


Tecnroczne święto pierwszo- 
majowe obchodzić będziemy w 
okresie. który szczególnie do- 
biinie wskazuje jak bardzo 
wzrosty siłv wielkiego obozu 
pokoju. demokracji i socjaliz- 
mu i jak siły te oddziaływują 
na svtuację międzynarodową, 
jak ją zmieniają. Cały świat 
tyje dziś pod wrażeniem Wv- 
darzeń. które propaganda im- 
perialistrczna nazywa „komu- 
nistyczną ofensywą pokoju”, 
a które są konsekwentą reali- 
zacją niezmiennie pokojowej 
polityki obozu pokoju, demo- 
kracji 1 socjalizmu. 


Wznowione zostały w Korel 
rokowania o rozejm. Wbrew 
4 przeciwko tym. którzy boją 
się pokoju. bo wojna dla nich 
— to dochodowy interes. 
Wbrew i przeciwko podżega- 
ezom wojennym. Podstawą do 
podjęcia tych rozmów — były 
propozycje Chińskiej Republi- 
ki Ludowej i Koreańskicj Re- 
publiki Ludowo - Demokraty- 
cznej poparte przez Związek 
Radzierki. w życiu realizują- 
cv zasadę, że nie ma takiej 
spornej kwestii. która nie mo- 
glaby być rozwiązana w drc- 
dze pokojowych rosowań mię- 
dzv zainteresowanymi strona- 
mi. 

Nadzieje narodów na pokój 
w Korei wzmocnione zostały 
przebiegiem i wynikami ob- 
rad nad tą sprawą w czasie 
ostatniej VII sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Od 
wielu już lat ONZ. którą im- 
perializm pragnie zamienić w 
posłuszne sobie narzędzie — 
nie była w stanie podejmować 
konstruktywnycsh. jednomyvśl- 
nych uchwał w imie pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. 
Dziś i na tym terenie znalazła 


LUCYNA TICH 


Asnirant 
Instvtutu Ksztaicenia Kadr 
Naukowych przy KC PZPR 


To. co wiemy a życiu i pra- 
cv ludzi od najdawniejszych 
czasów, pozwala nam pawie- 
dzieć, że podstawa działa'no- 
ści ludzkiej jest odkrywanie | 
stosowanie dn swoich potrzeb 
tych niez'iczenych związków, 
które zachodzą między zjawi- 


skami i przedmiotami. Nie- 
świadomi. ezaæto nie umiejąc 
tłumaczyć zjawisk, ludzie po- 


trafili te powiązania zaobser- 
wować i zastosować. 


Człowiek pierwotne n'e ro- 
runiejąc. jaki związek zacho- 
dzi między światłem, piomie- 
rem. a ciepiom. widział w 
tych zjawiskach siłę nadprzy- 
radzoną. Gdy zrozumiał zaież- 
ność zachodzacą między tar- 
ciem a powstawaniem ciepła 
i nłamienia, potrafił wydobyć 
7 krzesiwą płomień i podpo- 
rządkować sobie siłę, której 
p'zedtem nie rozumiał i któ- 
rej bał się. Przykładów takich 
można wymienić wiele. Z cza- 
som ludzie nauczyli się obser- 
wować powiązanie między 
yiawiskami bardziej złożonv- 
mi. nauczyli się wykcrzysty- 
wać siłę parv wadnej. elek- 
trvczności. zmusić ją do ułat- 
wania pracy ludzkiej Enae's 
ak pisze n tym w „Dialekty- 
ce przyrody”: 


„Pieriesze, co nam się rzuca 
w oczy przy rozpatrywaniu po- 
ruszającej się materii, to zwią- 
gek wzajemny poszczególnych 
pojedyńczych ciał, ich wzajem- 
ne uwarunkowanie 
(podkr. Engelsa). Stwierdzamy 
jednak nie tylko, że po pew- 
nym ruchu następuje inry, lecz 
stwierdzamy również, że może- 

my wywołać określony ruch 
sttwarzając warunki, w których 
ruch ten odbyu'a się w przyro- 
dzie, co więcej, że potrafimy 
nawet wywołać ruchy, które w 
przyrodzie w ogóle nie wystę- 
pula (przemysł) — przynaj- 


odbicie siła pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego i in- 
nych państw obozu pokoju. de- 
mokracji i socjalizmu. Jedno- 
myślnie powzięta przez ONZ 
rezolucja w sprawie rokowań 
o rozejm w Korei — jest te- 
go dowodem. Dowodem tego 
również jest jednomyślny wy- 
bór nowego sekretarza gene- 
ralnego ONZ, poprzedzony je- 
dnomyślnie podjstą uchwałą 
w tej sprawie przez Radę Bez- 
pieczeństwa. 

Po raz pierwszv od wielu 
lat w innym punkcie świata, 
stanowiącyn! nierozwiązane 
dotąd i zagrażające pokojowi 
zagadnienie — w Niemczech, 
w Berlinie, spotkali sig przy 
wspólnym stole obrad przed- 
stawiciele czterech mocarstw 
okupacyjnych, aby obradować 
nad sprawą bezpieczeństwa 
lotów między Niemcami 7a- 
chodrimi i Berlinem. I tu ini- 
cjatorem podjęcia tych Toz- 
mów byl przedstawiciel Związ- 
ku Radzieckiego. 


I tak. jak na arenie mię- 
dzynarodowej. polityka państw 
obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu znajduje swoje od- 
bicie, wpływa na kształtowa- 
nie się sytuacji. zyskuje sobie 
poparcie | zaufanie—tak rów- 
nież świadectwem tej polityki 
jest nieprzerwany rozkwit go- 
spodarczy | kulturalny kra- 
jow naszego wielkiego obozu, 
olbrzymi rozmach pokojowego 
budownictwa. w którym roś- 
nie siła i potęga tych krajów. 

W tym olbrzymim obozie, w 
jezo zwycięstwach. w jego roz- 
kwicie, w jego jedności i sile 
— widzą narody wszystkich 
krajów. którym w walce prze- 
wodzi klasa robotnicza swoją 
nadzieję. I łączą się masy lu- 
dowe wszystkich krajów w 
gorącym. serdecznym poparciu 
dla obozu pokaju. demokracji 
1 socjalizmu. Wiedzą bowiem 
dobrze wszyscy uciskani | wy- 
zyvskiwani, że popierając wiel- 
ki obóz wolności i szezęśc!ia 
człowieka — przyśpieszają zwy 
cięstwo w walce o swoje wy- 
zwolenie. 


I pierwszomajowe  świeło, 
będące ad kilkudziesięciu lat 
świetem braterskiej solidarno- 
ści mas pracujących we wspól- 
nej walce przeciwko wyzys- 
kowi — jest dziś równocześ- 
nie manifestacją jedności i 
potęgi obozu pokoju. demokra- 
cji i socjalizmu. skupionego 
wokół ZSRR. silnego niezłom- 
ną przyjaźnią ze Związkiem 
Radzieckim, jego bezcenną po- 
mocą. jest demonstracją jego 
nowych sukcesów w walce 
przeciwko wojnie. o pokój i 
bezpieczeństwo narodów. 


Budował 1 umacniał 
Stalin 


W swoim historycznym prze- 
mówieniu na XIX Zjeździe 
Romunistvcznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego towarzysz 
Stalin mówiąc o tym. że Zwią- 
zek Radziecki—pierwsza „bry- 
gada szturmowa“ światowego 
ruchu rewolucyjnego i robnt- 
niczego — nie zawiódł nadziei, 
pokładanych w nim przez ję- 
czące w jarzmie kapitalistycz- 
nym narody — tak oto wy- 
sako ocenił znaczenie powsta- 
hia kraiów ludowo - demokra- 
tycznych: 


mniej nie u: tej postach — i 
że możemy nadnauwoć tum r- 
chom z góry określony kieru- 
nek i zasięg“ '). 


Zasada wszechzwigzku 
źródłem postępu wiedzy 


Wraz 7 ludźką działalnością 
praktyczną bogaciła się i rusła 
wiedza ludzi o świecie i © sa- 
mvch sobie. Działo się tak 
dlatego. žo dła podstaw wy- 
krycia praw rządzących przy- 
rodą | społeczeństwem, ko- 
nieczne jest zrozumienie wza- 
jemnych zależności I związ- 
ków w nich zachodzących. Hi- 
staria nauki mówi o tym, że 
wiedza o otaczającym nas 
świecie tyko wtedy bogaciła 
sę i wielkimi krokami posu- 
wała się naprzód, kiedy wy- 
krrwała związki miedzy zja- 


wiskami i przedmiatami. 
Wszelkie próby traktowania 
przyrody jako szeregu przed- 


miotów i zjawisk współistnie- 
jących i niezależnych od sie- 
bie prowadziły do skostnienia 
nauki. da zatrzymania się na 
miejscu myśli ludzkiej. 
Wielkie postępv astronomii 
zaczeły się dopiero wtedy. kie- 
dy odkrycia Kopernika. Gaii- 
leusza i Newtona wykazały 
związki, jakie zachodzą mię- 
dry Ziemią a całym systemem 
pianetarnym. kiedy zaczęto 
rozpatrywać Ziemię jakn cześć 
wielkiego układu planetarne- 
go. Odkrycie przez Kopernika 
ruchu Ziemi wytłumaczyło we 


właściwy sposób zmiany por 
rosu, dnia i nocy. 
Rozwój nauk medvcznych 


mostępował w miarę wykry- 
wania zależności | zwiazków, 
jakie istnieją między średowi- 
skiem a organizmem ludzkim 
oraz jmoszczegó!numi narząda- 
mi a organizmem ludzkim ja- 
ko całością. W wielu chero- 
bach na przykład widoczny 
jest bezpośredni wpływ klima- 
tu na rozwój. Reumatyzm sze- 
rzy się tylko w klimacie wil- 


„Oczywiście, hardzo trudno 
było spelniać tę zaszczytną ro- 
lę, dopóki istniała tylko jedna 
jedyna „brygada szturmowa“ 
i dopóki musiała spełniać tę 
awangardową rolę niemal w 
esamotnieniu. Ale tak bylo 
dawniej. Obecnie jest zupel- 
nie inaczej. Obecnie. gdy na 
ohszarze od Chin i Korel da 
Czechosiowacji i Węgier po- 
wstały nowe „szturmowe bry- 
gady” w postaci krajów ludo- 
wo - demokratycznych — o- 
hecnie naszej partii łatwiej 
jest walczyć, a i praca też po- 
szła raźniej'. 


Zwycięstwo Wielkiej Socja- 
listvcznej Rewolucji Paździer- 
nikowej w Rosji. zagrzewający 
przykład zwycięstw wolńiych 
narodów radzieckich w walce 
ozbudowanie socjalizmu — jest 
natchnieniem dla mas pra- 
cujących całego świata w ich 
walce z wvzyskiem i uciskiem. 
Od pierwszej chwili powsta- 
nia władzy radzieckiej — ku 
Moskwie. ku pierwszemu w 
dziejach państwu wolnych ro- 
botników i chlopów zwracały 
się oczy proletariuszy świata. 
Rosła w stalinowskich piecio- 
latkach potęga Kraju Rad, 
rósł dobrobyt ludzi radziec- 
kich, zwyciężał socjalizm. 


Wbrew wrogom, Komunil- 
styczna Partia Związku Ra- 
dzieckiego pod kierownictwem 
Wielkiego Stalina urzeczy- 
wistniała leninowszą naukę o 
tym, że można zbudować so- 
cjalizm w jednym kraju. Ju- 
tro świata stawało się w 
Związku Radzieckin dniem 
dzisiejszym. 

Wówczas Kraj Rad toczył 
swoją walkę w osamotnieniu, 
kiedy otaczały gó z zewnątrz 
państwa kapitalistyczne, które 
ani na chwilę nie zrezygnowa- 
tv z wyprawy przeciwko 
ZSRR, z prób odebrania robot- 
nikon i chłopom radzieckim 
ich historycznych zdobyczy. 
Wówczas miłość i ufność mas 
ludowych świata wobec Związ- 
ku Radzieckiego — stanowiła 
poparcie w jego walce. tak 
pięknie i z taką siłą wyrażane 
na manifestacjach pierwszoma- 
jowych, w dniu międzynaro- 
dowej solidarności mas pracu- 
jących. 


Siła Zwłązku Radzieckiego, 
którą wytrwale budował Stalin 
— potrafiła rozgromić hitle- 
rowski najazd, przygotowany 
przez miedzynarodowy kapitał. 
Armia Radziecka, którą dowo- 
dził Stalin w zwycieskim mar- 
szu doszła do samego siedlis- 
ka napastników. 


A szlakiem Armii Radziec- 
kiej szła wolność. Wyzwolone 
przez Armię Stalina z faszys- 
towskiej niewoli narody Euro- 
py i Azji wyprostowały zgię- 
te dotąd plecy pod jarzmem 
rodzimych i obcych wyzyski- 
waczy. Nie pozwoliły. aby da 
władzy powrócili ciemiężycie- 
le. Narody te weszłv na wska- 
zaną przez Rewolucję Paź- 
dziernikową drogę budownic- 
twa socjalistycznego. na drogę 
wszechstronnego rozkwitu. 


Źródłem wszystkich zwy- 
cięstw tych narodów, odnoszo- 
nych od ośmiu lat na nowej 
drodze rozwoju — jest przy- 
kład. pomoc i przyjaźń Związ- 


ku Radzieckiego. Ten przy- 
kład. pomec i przyjaźń — jest 
gwarancją dalszego marszu 


Wszechzwiązeki ws i współza 
zjawisk przyrody i spoteczeństwa 


gotnym. Suchy klimat. powte- 
trze górskie sprzyja leczeniu 
gruźlicy. Kiedy odkryto, że 
przyczyną chorób rzakażnych 
są bakterie. był to jeszcze je- 
den dowód wpływu środawi- 
ska na organizm ludzki. Oka- 
zało się, że z chwilą. gdy do 
organizmu trafią mikroskopij- 
ne żyjątka. potrafią one go 
zatruć, wywołać procesy za- 
palne — obronę organizmu. 
jednocześnie wykrycie to po- 
pchnęło naprzód medycynę, 
pozwalając jej zwalczać cho- 
robv zakaźne naukowymi me- 
todami. Nowoczesna medycyna 
radziecka mowi nam, że nie 
można leczyć schorzeń jednego 
narządu nie badając i nie le- 
cząc jednocześnie całego orga- 
nizmu: każde bawiem scharze- 
nie powoduje zaburzenia we 
współdziałaniu poszczególnych 
narządów. 


zasada 
żródlem 


Widzimy więc, że 
wszechzwiązku jest 
postępu wiedzy. 


Wykrvcie podstawowych 7a- 
sad materializmu  dialektvcz- 
nego wychodzących z założe- 
nia jedności materianej Świa- 
ta miało przełomowe., rewolu- 
cvine znaczenie. Materializm 
dialektyczny nie tylko podsu- 
mował i uogólnił cały dorobosk 
naukowy, ale odsłoni! dla 
dociekań ludzkich ołbrzy- 
mią perspektywę wykrywania 
praw rządzących przyrodą tł 
społeczeństwem. 


Pierwsze prawo dialektyki 
Stalin formułuje w następują- 
cy sposób: 


„W przeciwieństwie do me- 
tafizyki dialektyka traktuje 
przyrodę nie jako przypadko- 
we nagromadzenie rzeczy, 
zjawisk wzajemnie od siebie 
oderwanych, wiajemnie od 
siebie izolowanych i niezależ- 
nych od siebie — lecz jako 
jedną spoistą całość, w któ- 
rej rzeczy, zjawiska są orga- 
nicznie ze sobą powiązane, za- 


tych 


naprzód. jest gwarancją zwy- 
cięskiego zbudowania socjali- 
zmu. 


Wiekopomne dzieło życia 
Wielkiego Stalina — stworzo- 
ny pod jego przewodem obóz 
pokoju. demokracji i socjaliz- 
mu, umacnianv jego codzien- 
ną troską, wita tegoroczne 
świeto pierwszomajowe silny i 
jednolity. jak nigdy dotąd, wi- 
ta nowymi zwyciestwami w 
walce o utrzymanie i utrwa- 
lenie pokoju. 


Dzieło Stalina żyje 
i zwycięża 

Ciężkim ciosem. wielkim nie- 
szczęściem dla mas pracują- 
cvch na całvm świecie. dla se- 
tek milionów ludzi była śmierć 
towarzysza Józefa Stalina. 
Każde serce odczuło. że zmarł 
najlepszy Przyjaciel, Wódz i 
Nauczycie! ludzkości. W cięż- 
kich dniach żałoby po śmierri 
Wielkiego Stalina we wszyst- 
kich sercach, które biły miłoś- 
cią do tego człowieka. zapadła 
niezłomne postanowienie: ani 
na chwilę nie ustać w reali- 
zacji wskazań i nauk Towa- 
rzyvsza Stalina. ani na krok nie 
odstąpić od drogi. którą on 
wytyczył, wiecznie czcić jego 
pamieć — wytrwałą walką 
o zwycięstwo Stalinowskich 
idei. 


Ten ból. przekształcony w 
siłę. sprawił. że naród ra- 
dziecki z jeszcze większym po- 
święceniem i entuzjazmem 
wznosi stalinowskie budowle 
komunizmu, że masy pracują- 
ce krajów demokracji ludo- 
wej skupione jeszcze silniej 
wokół Związku Radzieckiego 
z wiekszą niż dotychczas 
ofiarnością budują podstawy 
socjalizmu, że masv ludowe 
krajów kapitalistycznych bar- 
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letne od 
przez 


siebie i 
siebie 


wzajemnie 
uwarunkowone. 


Dlatean też w myśl metody 
dialelstycznej nie można zro- 
zumieć żadnego zjawiska w 
przyrodzie, jeżeli się .je roz- 
patruje w postaci izolomanej 
para łącznością z otaczający- 
mi je zjawiskami, każde bo- 
wiem ziawisko z tej czy innej 
dziedziny przurody może buć 
pozbawione wszelkiego sensu, 
jeżeli się je rozpatruje paza 
łącznością z otaczajacymi wa- 
runkami, w oderwaniu od 
nch i przeciwnie — każde 
zjawisko może buć zrozumia- 
ne i uzasadnione, jeżeli s: je 
rozpatrzy w  nierozerwalnej 
łaczności z otaczającymi zjn- 
wiskami, jeżeli się zbada, jak 
jest ono uwarunkowane przez 
otaczające zjawiska'.*) 


Na zebraniu, 
mujemv 


kiedy przyj- 
do organizacji nowe- 
go towarzysza. kiedy chcemy 
ukarać innego za jakieś wy- 
kraczenie. zadajemy  zazwy- 
czaj szerep pvtań. Priami: 
gdzie i jak pracuje. kim 'są 
jego rodzice. w jakiej jest sy- 
tuacji materialnej. z kim prze- 
bvwa. jakie książki czyta itd. 
Pytamy o to. dlatego że wie- 
my z doświadczenia: po ta, że- 
bv należycie ocenić człowieka 
musimy wiedzieć jak najwię- 
cej o nim, o jego pracy. środo- 
wisku. Musimy go widzieć w 
całvm bogactwie jego powią- 
zań ze społeczeństwem. Postę- 
pując tak, postepujemy zgo- 
dnie z pierwszym prawem 
dialektyki o wszechzwiązku, 
uwarunkowaniu zjawisk. 


STALIN pisze: 


„Łatwo zrozumieć, jak 
ogromne znaczenie nia rozcią- 
anięcie zasad metody dialek- 
tucznej na badanie życia spo- 
łecznego, na badanie historii 
społeczeństwa, jak ogromne 
znaczenie ma zastosowanie 
zasad do historii spote- 
czeństwa, do praktycznej dzia- 
łalności partii proletariatu. 


Święto pracy w lokautów wyścig, H 
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leżność 


icji I socjalizmu 


dziej zdecydowanie prowadzą 
swą waikę o pokój i postęp. 

I kiedy 1 Maja. w dniu mię- 
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących na ulice miast 
Polski i Korei, Czechosłowacji 
i Albanii, Chin i Bułgarii wyj- 
dą potężne nyanifestacje — bę- 
dzie to wyrazem potęgi i jed- 
ności obozu pokoju. demokra- 
cji i socjalizmu. któregn ba- 
stionem i ostoją jest Związek 
Radziecki, którego sercem jest 
Moskwa. 

Nie zawiódł Związek 
Radżiecki. kierowanv przez 
Stalina. nadziei uciskanych na- 
rodów. Dziś kiedy obok Związ- 
ku Radzieckiego — walczą i 
zwyciężają nowe „brygady 
szturmowe“ światowego ruchu 
rewolucyjnego i robotniczego— 
z faktu tego czerpią nowe siły 
i entuzjazm do walki masy 
pracujące na całym świecie. 

Żyje, zwycięża i zwyciężać 
będzie dzieło i nauka Wielkie- 
go Stalina. Jak słupy milowe 
znaczą drogę walki mas pra- 
cujących o szczęśliwe jutro 
ludzkości — komunizm, rado- 
sne obchody 1-Majowe. z każ- 
dym rokiera potężnieją bojowe 
przeglądy sił pokoju demokra- 
cji i socjalizmu. 

I w tym roku, trzydziestym 
szóstym roku Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej, z więk- 
szą niż dotąd siłą manifesto- 
wać będą masy pracujące ca- 
łego świata w dniu 1 Maja 
swoją wolę walki przeciwko 
uciskowi i wyzyskowi. o po- 
kój i współpracę międzynaro- 
dową. z większą niż dotąd na- 
dzieją spoglądać będą na nie- 
zwyciężony obóz pokoju. de- 
mokracji i socjalizmu. jeszcze 
silniej skupiony wokół Związ- 
ku Radzieckiego, jeszcze pew- 
niej torujący narodom drogę 
dó zwycięstwa na całym świe- 
cie stalinowskich idei. 


8. KOZŁOWSKI 


W TANSPAREN 
ali WSZOMAJ 


Nóg milionem na bruku zahębni 
głuchy werbel robotniczym pochodem. 


Jeszcze piersi goryczą zapiekłą 
przygniecie niemoc. 
Ta nie niebo na ziemi — pieklo! 
To nie wiosna — burza nad ziemią! 


Święto wiosny w żniwa rozpaczy 
idzie oczy ze złudzeń oczyścić, 
krokłtem krótką drogę wyznaczyć. 


Jasna wiosno. wiosno ponura, 
rozigrana kolorów grą! 

Wolno zbłera nad nami w chmurach, 
ciężko rośnie szkarłatny grom. 


Nieclerpliwym krzykiem pobudki 
przelecieć dzisiaj po wsiach I miastach, 
Mocno w piersi powietrza! 


Na zegarze za pięć dwunasta! 


CYKL Il: 


Jeżeli nie ma na świecie 
zjawisk  irolotwanych, jeżeli 
wszystkie zjawiska są uwza- 


jemnie powiązane i warunku- 
ją się nawzajem, to jasne jest, 
że każdy ustrój społeczny i 
każdy ruch społeczny w hi- 
storii należy oceniać nie z 
punktu widzenia „wiecznej 
sprawiedliwości“ lub też ja- 
kiejkolwiek innej z góry po- 
wziętej idei, jak to nieraz ro- 
bią historycy, lecz z punktu 
widzenia warunków, które 
zrodziły ten ustrój i ten ruch 
społeczny i z którymi ten 
ustrój i ten. ruch społeczny są 
związane”.%) 


W życiu społecznym widzi- 
my większe jeszcze niż w 
przyrodzie bogactwo związ- 
ków między poszczególnymi 
procesami. wpływów jednych 
zjawisk na inne. 

„Rozwój polityczny, prawny, 
filozoficzny, religijny, literac- 
ki, artystyczny itd. — pisze 
Engels — oparty jest na roz- 
woju ekonomicznym. Ale 
wszystkie te czynniki oddzia- 
łuwują wzajemnie na siebie i 
również na podstawę ekono- 
miczną'' 5) 

Dlatego badanie jakiejś dzie- 
dziny Życia spolecznega w 
oderwaniu od całości ustroju 
pozbawione jest sensu. Bur- 
żuazyjni historycy. historycy 
filozofii, sztuki czesto tak 
właśnie podchodzą do bada- 


nych przedmiotów i w 
ten sposób przekształcają 
naukę o społeczeństwie w 


„nagromadzenie pr:ypadkowo- 
ści". 


Konkretność prawdy 


Z pierwszego prawa dialek- 


tyki dła partii proletariatu 
wynika szereg wskazań. Na- 
czeinym wskazaniem jest 


uzależnienie wszystkich posu- 
nięć od wszechstronnej i glę- 
bokiej analizy sytuacji. Dla 
naszej partii wzorem umiejęt- 
ności przeprowadzenia takiej 


poł. neret 


W NRD wykryto dywersyjną działalność organłzacji ewangelickiej ję na pot 


„Junge Gemeinde", która pod płaszczykiem haseł chrześcijańskich uprawiał 


a powia* 


łecenie USA propagandę wojenną, sabotaż i szpiegostwo. Organizacja ta by? prasy) 
zana ze znaną organizacją faszystowską w Niemczech zachodnich BDJ. ( 


Dwie strony jednego medalu 


pose 


Erich Weinert-poeta niemieckiej klasy rokotnicze 


Agencja ADN doniosła 
o zgonie wybitnego poety ro- 
hotniczego, dwukrotnego lau- 
rcata nagrody , państwowej 
NRD, Ericha Weinerta. 


W azobie Weinerta traci H- 
teratura niemiecka jednego zZ 
najbardziej popularnych poe- 
tów niemieckiej klasy robotni- 
czej, ofiarnego bojownika pro- 
letariatu. 


Erich Weinert urodzi? się w 
Magdeburgu w róku 1890 w 
rodzinie inteligenckiej. zwią- 
zanej z ideologią ruchu robot- 
niczego. W roku 19!2 ukończył 
szkołę przemysłu artystyczne- 
go z zamiarem poświęcenia się 
twórczości malarskiej. Wcześ- 
|nie jednak zmienił swój pro- 
gram życiowy i obrał drogę 
| poety. Powołany do wojska 
w czasie pierwszej wojny im- 
perialistycznej nawiązuje kon- 
takt z kołami antywojennymi. 
W roku 1921 rozpoczyna dzia- 
łalność agitatora i poety na 
estradzie polityczno - literac- 
kiego kabaretu w Lipsxu. Sam 
recytuje swoje wiersze, świa- 
domie przystosowując je do 
wymogów estrady, tworzy m9- 
wy typ wiersza „mówionego”, 
przeznaczonego w zasadzie do 
wygłaszania. nie zaś do roz- 
powszechniania drukiem. To 
też, jeszcze nim wyszła plerw- 
sza książka Weinerta, był już 
on najbardziej znanym i lu- 
bianym poetą robotniczym 


W roku 1922 przenosi się do 
Berlina, występuje w dzieśni- 
cach robotniczych na wiecach 
i zebraniach związków zawo- 


dowych. „Wieczory Weinerta* 
siają się nieodzowną częścą 
każdego 'więxszego zebrania 


robotniczego. W ciągu niespoł- 
na 10-ciu lat uczestniczył Wei- 
nert w pmad 2 tysiacach ze- 
brań, wygłaszając okoliezno- 
ściowe wiersze agitujące 0 
niezwykłej sile oddziaływania. 
wiersze te powstawały na go- 
raco. w drodze na manifesta- 
[cie alto podczas samej mani- 
festacji, w krótkiej formule 


POZNAJEMY PODSTAWY 
NAUKOWEGO POGLĄDU NA ŚWIAT 
MATERIALIZM D'ALEKTYCZNY 
l HISTORYCZNY (3) 


anallzy | wyciągania @ niej 
konkretnych wniosków jest 
historia KPZR. Lenin pisał: 


„Marksizm wymaga od nas 
jak najbardziej ścisłej, dającej 
się w sposób obiektywną 
sprawdzić oceny ukladu sił 
klasowych i konkretnych, spe- 
cyficznych cech każdego mo- 
mentu historucznego. My bal- 
szewicu, staraliśmy się zaussze 
spełniać ten warunek, bez- 
w>ględnie lonieczny z pun- 
ktu widzenia wszelkiego nan- 
kowego uzasadnienia polity- 
KIW 

Wiemy nn n tym. że 
nieczność kolektywizacji par- 
tia holszewieka przewidziała 
Jeszcze w 1917 roku. Ale prze- 
prowadzenie kolektywizacji 
natychmiast po rewolucji bvło 
niemożliwe z wielu względów. 
Przede wszystkim kraj zaco- 
fany pod względem  przemy- 
słowem. zruinoawany i znexa- 
nv długoletnią wojną i inter- 
wencją nie mógłby dostarczyć 
tych śradków  materialntch. 
które są konieczne do przebu- 
dowy rolnictwa od podstaw. 
Nie mógłhy dostarczyć ogrom- 
nych ilości maszyn rolniczych, 
paliwa, nawozów sztucznych. 
Konieczna też była dlugo wy 
ła i cierpliwa praca uświada- 
muająca. która by przygotowa- 
ła partię i wykazała masom 
chłopskim wyższość snółdzie|- 
czej gospodarki, konłeczność 
kolektywizacji tak dla całego 
kraju. jak i dla każdego indy- 
widualnego chłopa. która by 
wskazała masom chlonskim na 
kolektywną gospodarke, jako 
na jedyny sposób wydobycia 
się z nędznego bytowania. 

Tak więc widzimy, że słu- 
szne hasło kolektywizacji nie 
mogłoby być urzeczywistnio- 
ne w pierwszym okresie 
istnienia władzy radzieckiej, 
Rzucenie takiegn hasła w tym 
okresie byloby zwykłym awan- 
turnictwem, nie liczeniem się 
z konkretną sytuacją, byłoby 
niezgodne z nauką marksi- 
stowską 


ko- 


rozwój 


zamykały nastrój dnia, uzmy- 
sławiały sens wydarzeń poli- 
tycznych iepiej niż niejeden 
publicystyczny referat. 


W toku praktyki artystycz- 
nej przezwycieża poeta miesz- 
czański radykalizm swych 
wczezwnych utworów, staje na 
pozyciach niemieckiego prole- 
tariatu. wstępuje do KPD, sta- 
je się literackim trybunem i 
propagandystą partii, piętnu- 
je zdradę socjaldemokratów, 
wzywa do umocnienia sojuszu 
klasy robotniczej i chłopstwa, 
występuje przeciw napaści im- 
perialistów na ZSRR. osttzega 
przed niebszpieczeństwem fa- 
szyzmu i nowej wojny. 


Poeta musi znosić nieus*an- 
ne szykany reakcyjnego rządu 
Weimarskiej Republiki, ściga- 
ja go policyjne zakazy i sąda- 
we oskarżenia, Kiedy zabro- 
niono mu publicznego wygła- 
szania wierszy, przystąpił do 
rozpowszechniania swej poezji 
7a pośrednictwem płyt gramo- 
fonowych i pieśń czerwonych 
przedmieść Berlina znów 
dźwięczała mna robotniczych 
mitingach. 

W chwili faszystowskiego 
przewrotu przebywał Weinert 
w Szwajcarii i to ocaliło go od 
niechybnej śmierci z rąk hitle- 
rowców. Ale głos poety nie u- 
cichł na obczyźnie. Jego wier- 
sze przedostają się nielegain' e 
dn Niemiec, drukowane na u- 
loikach, nadawane przez ra- 
Gio. Posta bierze udział w hi- 
szpańskiej wojnie wyzwoleń- 
czej jako żołnierz XI Brygady 
Międzynarodowej. pisze wier- 
sze. ulotki. artykuły peme re- 
woalucyjnego,  intermacjonali- 
stycznegó patosu. 

Lata drugiej wójny imperia- 
listycznej spędza Weinert w 
Związku Radzieckim. Jest 
przewodniczacym Narodowego 
Komitetu „Wolne Niemcy“, je- 
go poezja opiewająca bohater- 
stwo kóomunistvcznego podzie- 
mia i wzywającą do walki z 
faszyzmem dociera dò Niem- 


Sluszne 1 z powodzeniem 
realizowane hasła wapółpracy 
PPR i PPS nie byłoby już 
słuszne wtedy. kiedy w ma- 
sach partyjnych dojrzała świa- 
domość kónieczneści jedności 
organicznej. konieczności po- 
wstania jednej partii polskiej 
klasy robotniczej. Wysuwańie 
tego hasła w dalszym ciagu 
wtedy. gdy dojrzała już spra- 
wa zjednoczenia byłoby nie- 
słuszne politycznie, wsteczrie 
L wrogie. 


Mówimy więc zawsze o kon- 
kretnych  haslach  rzuconych 
przez partię w konkretnych 
warunkach. 


Główne ogniwo 
w łańcuchu zjawisk 


Ala najbardziej nawet 
wszechstronna ocena stosun- 
ków klasowych  srtuńcji nie 
wystarcza. Przed partią na 
każdym kroku jej praktycznej 
działalności stól szereg zadań. 


Chodzi o to, żebv zadania te 
uszeregować, odnaleźć naj- 
ważniejsze: 

„Wypadki polityczne są 


zawsze bardzo zagmatwane i 
skomplikowane. Można je po- 


równać z łańcuchem. Abu 
utrzymać cały łońcuch, trzeba 
uchwycić zasadnicze ogniwo. 
Nie można sztucznie wybrać 
sobie tego ogniwa, które chce 
sie pochwycić“) — pisal 
LENIN. 

Każde Plenum Komitetu 
Centralnego naszej Partii 


przeprowadza analizę sytuacił 
i wysuwa to podstawowe ogni- 
wn, które decyduje o dalszym 
rozwoju naszego kraju. 

W referacie na VI Plenum 
KC PZPR tow. Blerut prze- 
prowadził dokładną analize 
sytuacji międzynarodowej. sy- 
tuacji w kraju. Na podstawie 
tej analizy wytyczone znstało 
główne ogniwo naszej dzla!al- 
ności — zjednoczenie calego 
narodu w walce o Plan 6-ietni, 


o pokój. Rozwój przemysłu 
pozwoli : nam rozwiązywać 
wszystkie inne zadania. Pod- 
nosi on dobrobyt ludności, 


umożliwia socjalistrczną prze- 
budewę rolnictwa, przyśpiesza 
nauki i kultury. A 
równoczesny wzrost potęgi 
naszego państwa. państwa pro- 
wadzącego politykę pokoju, 


ców na falach moski€ 
radiostacji. a później W 
cznych ulotkach zrzu nad 
przez radzieckie samo ed 
Jnią frontu i na ar 
Część tych poetyckich, 2 
festów, odezw i artykułów 
brał Weinert w ksiazka i i 
żomierzy niemieckich" 
„Przeciw prawdziwemu w” 
gowi'', (1944). 

W roku 1946 wraca Wap 
do ojczyzny i staje do enant 

nad jej moralną i matey" 
odbudową, poświęcając anato 
etkie swe siły pisarza i! 
cza politycznego. 

Ogromne jest anen se 
Waeinerta. Obok utwor di 
tyckich i pieśni obejm 
ne pisma prozą. próby Jane 
turgiczne, przewłady 7 pre” 
jezyków. wśród me enki 
kłady Tarasa Szewc” ja 
Lermontowa. tłumaczen au“ 
ryki Eugeniusza Pottie tiia 
tora „Międzynarodów 
Dwie poetyckie książki yu 
święcił Weinert Józefowi “piik 
nowi : „Stalin mówi” i» fo 
„Druzi rozdział historii anie 
ta* (1947). Przełożył T R 
zbiór pieśni radzieckie 
Stalinie. Wiersze pisane M 
migracji weszły do pap " jas 
łanie w nec“ (1947). 
sprzed roku 1933 do zbio 
go. tomu „Intermezzo“ ! 
wiersze, opowiadania. cene 
reportaże z wojny hiszpan a51) 
do książki „Camaradas“ u > 

Erich Weiner, wszystkie zd 


ły swego talentu e 
walce rewolucyjnego i 
robotniczego i przez arwen 
życie Eai wW 


szeregu tej walki. Projezarih 
niemiecki, którego orężem e 
ła poezja Weinerta będzi E% 
go jako narodowego 
Niemiec. a narody zachęwy 

w pamięci piękną pos'ar 
cha Weinerta, nieztermneć 
bojownika postępu i płomieś* 
nego internacjonalisty. 


ANDRZEJ WIRTH 
` n 
i 


wzrost jego obronności: pr” 
czynia się do wzmocnjeji i wieć 
łego obozu pokoju. o 
realizując Plan 56-letni 
czynimy się do walki o 
Wysunięcie przez VI Sie 
num zagadnienia spólni pda 
dzy miastem a wsią na anien 
wszystkich innych raa'at 
było wskazaniem i nasyca 
ogniwa w realizacji "3 
zadań. Tu właśnie leżało 46 a! 
dlo trudności. jakie przeż! A 


A z 
kraj, trudności, które iak 
hvć przezwyciężone ] Piana, 
najszybszej realizacji 


6-letniego. To samo można Ke 
wjedzieć i o Uchwale 7 

3 stycznia I o wytycznych raf 
Plenum KC PZPR. Wid” 
wjęc. że partła na k s" 
etapie swojej dzialalności 
liznje sytuację | mju mda 
kluczowe, najlstotniejsze > 

nia, których wykonanie 
ciągnie za sobą i real ach 
pozóstałych zadań. widzimy g 
jaki sposób pertia w Figy d 
nej działalności wprowa Simo 
życie wskazania materia agi 
dialektycznego. w jaki 
teoria staje się Su jaki dem 
partii, wytyczną działania 


Omówiliśmv więc -47€ 


wo dialektyki. Mówi Gare 
wszechzwiązku i wzaje er 
zaleźności wszystkich rik 
dzących wokół nas Zja nið 
O tym. że żadne zjawitkó zal 
jest izolowane. że przez if 


czas swego istnienia pod 
najróżnorodniejszym wpły „wora 
otaczającego świata. ze 
na otaczejące zjawiska wł 
działywa. A więc żadne joa 
śko nie może hvyć rozya czenia 
ne w oderwanin od otocz 

ad warunków, w których 
istnieje. To prawo jest ma 
'ktem wyjścia nauki o prEN a 
dzie i społeczeństwie, a” 
wyjścia naukowej dziala 
partil klasy robotniczej. 


0) F. Engels — „Dialekt 
przyrody“, PWN, 1953 re 5 
239. 


o 

„o materializa 

historyczny 3 
1949 T. u 


1) J, W. Stalin 
dlalektycznym 1 
Książką | Wiedza, 

% Marks i Engels. iH 
brane", Ksiażka i Wiedza. 

LARR m 482. 

4 1. w. Stalin. „O materializm 
antn TA j bhistoryczn”" g, 
„Książka i Wiedza, 1939 T. 
s) W. L Lenin, „Marks, $ 
Marksizm=, Książka i WIEŚ 
1953 y.. str. 336. 

5.W, I. Lenin. Dzieła 
Książka i Wiedza, 1951 Ff» A 
str. 85% 
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Zakończenie obrad II sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


(DOKOŃCZENIE 


ZE STR. 1) 
bta Katowice 1 


Gzien 


Praw 


w Ustawodawczych pos. 
d 
Po 0 czterech dekretach z 
ne marca br 
ałej jąc niu wąlki 
5 EE. o ochronie inters- 
l ców w obrocie han- 
dł © wzmożeniu ochrony 
spoleęznej oraz o o- 
Eok społecznej 
ymi kradzieżami. 
W nnst 


ku dzien 


nego w imieniu Komisji 
Ustawodawczych spra- 
o dekretach: z dn. 10 
952 o zmianie ustawy 
iązkowych dostawach 
å rzeżnych, zada in 
JE 52 o zmianię dekretu 

Wiązkowych dostawach 


a Wityny 

Wzytkkówy rolny 
(sgk i 
Arnvch 
Nanje 


zagospodarowaniu 


y Sprawach o niewvko- 
lostaw obowiązkowych 
-23 marca 1953 r. o u- 


ożył pos, 


z Piotr Świetlik. 
DB, Wieczorek w imieniu Kó- 
sj , Usta wodawczych 
M so „ astępujące dekrety: 
CoR, grudnia 1952 r. o wy- 
Riektóm, i budowy i nadbudowie 
Rych. > „budynków mieszkal- 
J dnia 19 grudnia 1952 r. 
RANI przez Państwo 
ha ego mienia nierolni- 
cele mieszkaniowe oraz 
budownietwa indywi- 
domów  jednorodzin- 


ŚW 10 grudnia 1932 r. 


Diep 
"ru 
ce 


© wyda 


Orawski złożył sprawoż-. 


o dekrecie 6: 
z produkcją | 


<Pnym punkcie porząd- | 


"7 dn. 9 lutego 1953 r, o! 


«iR Urzędu Ministra Sku- | 


w s 
KS punkcie pórządku | 
Bo w imieniu Komisji. 


i Zarządzeń Komunikacyjnych. 
z dnia 24 grudnia 1852 r. o prze- 
wozie przesvłek i osób koleja- 
mi. z dnia 28 stycznia 1953 r. o 
zabezpieczeniu racjonalnego i 
oszczędnego użytkowania ener- 
gii elektrycznej i cieplnej. z 
dnia 4 marca 1953 r. ó normach 
io Palskim Komitecie Normali- 
zacyjńym. z dnia 25 marca 
1853 r. o zmianie dekretu o naj- 
mie lokali. 

Seim zatwierdził jednomyślnie 
wszystkie wymienione dekrety. 

Pos. Sżkop referował w imie- 
niu Komuji Spraw Ustawodaw- 
czych dćkrety: 2 dnia 17 grud- 
nia 1952 r. o uchwalaniu i wv- 
kuonywaniu budżetu 
z dnia 28 stycznia 1953 roku o 
zmianie przepisów o postepowa- 
niu podatkowym, ż dnia 


stycznia 1853 roku zmieniający 
niektóre przepisy o zaopatrze- : 


niach, z dnia 9 lutego 1953 ro- 


lku o konwersji Premiowej Po- 


ch. z dn. 4 marca | 
uzupełnieniu przepisów | 


aniu Dziennika Taryt' 


zyczki Odbudowy Kraju, z dnia 


23 kwietnia 1953 roku o zmianie. 


dekretu o podatku dochodowym 
oraz dekret z dnia 23 kwietnia 
1953 roku o zniesieniu odrębnych 
systemów emerytalnych i ubezż- 
pieczeniawvch dla pracowników 
instytucji kredytowych oraz b. 
Powszechnego Zakładu Ubezpie- 
czeń Wzajemnych. 


Sejm refetówane dekrety za- 
twierdził. 


Pos. Strzałkowski złożył spra- 


wozdanie Komisji Spraw Usta- 
wodawczych o dekrecie z dnia 
10 grudnia 1952 roku o akade- 
miach wojskowych óraz o de- 
krecie z dnia 24 grudnia 1952 
reku o zmianie terminu przy- 
żznamńiś tytułów naukowych do- 
tychczasowym samodzielnym 
pracownikom nauki. 

Sejm obydwa dekrety 
twierdził. 


| 
I 


| 


f 


Pos. Frankowski 
w imieniu Komisji Spraw Usta- | 
wodawczych dekrety: z dnia | 
28 stycznia 1953 roku o zmianie 
dekretu o ustalaniu treści spo-' 
rządzonych za granicą aktów | 
stanu cywilnego (metryk) oby- 
wateli polskich, z dnia 4 marca 
1953 roku o zmianie przepisów | 
o kosztach sądowych oraz z 
dnia 23 kwietnia 1953 roku o 
zmianie niektórych 
postępowania w sprawach cy- 


zreferował | 


| wilnych. 


Sejm dekrety zatwierdził. 


| Pos. Pawlak złożył sprawo- 


j 


28 ; 


Państwa. | dawczych o dekretach: 


zdanie Komisji Spraw Ustawo- 
z dnia 


9 lutego 1953 roku o obsadza- 


|niu duchownych stanowisk koś- 
cielnych. z dnia 25 marca 1953| 


roku o zniesieniu powiatowych 
i wojewódzkich kornisji kwali- 
fikacyjnych przy prezydiach rad 
narodowych oraz Głównej Ko- 
misji Kwalifikacyjnej przy Ra- 
dzie Państwa, z dnia 23 kwiet- 
nia 1953 roku o świadczeniach 


w celu zwalczania klęsk żywio- 


towych oraz o dekrecie z dnia 
23 kwietnia 1953 roku o ban- 
derze jednostek pływających 
Wojsk Ochrony Pogranicza. 


Wniesione przez pos. Pawla- 
ka w imieniu Komisji Spraw 
Ustawodawczych dekrety Sejm 
jednomyślnie zatwierdził. 


W ostatnim punkcie porządku 
dziennega Sejm zatwierdził u- 
chwałę Rady Państwa o powo- 
łaniu, na wniosek Prezesa Ra- 
dy Ministrów, na urząd Mini- 
stra Skupu ob. Antoniego Mierz- 
wińskiego, 


Wobec wyczerpania porządku 
obrad sesji, Marszałek Dem- 
bowski ogłosił II sesję Sejmu 


za- i Polskiej Rzeczypospolitej Luđo- 


wej za zamkniętą. 


Skrót sprawozdania posła Gustawa Morcinka o dekrecie 


Mzemianowaniu Katowic i woj. katowickiego na Stalinogród 
i woj. stalinogrodzkie 


* Stanowi najwiekszy 6- |wej zdawałó sie, że powiał no- 


Sl 
krogę 
tym „grzemysłu polskiego: ńa 
a kim skrawku ziemi 
Drocentowo największa 
najinte ryim pracy jest tu- 
a ensywniejszy i ta zie- 
zwana ongiś SŚtaropol- 
w? tyle wieków adłączo- 
Macierzy, a połączona 7 
i zawsze dzięki zwycięstwu 
S dzieckiej — ta ziemia 
P najbogatszą dzielnicę 


8, 
Ilość l 
mią 


tej ogromnej kuźni prze: 
Wwykuwa się nowa 
ki Socjalistycznej. 
Dreja © Nowe wartości, a 
Vi iapa 2 Stkim rodzą się no- 
i 
Bre ; 
Bzy 
bol 
É ug 


Miizie zaczeli się już rodzić 

laty, gdy po raz pierw- 
2 pokłady węgla ma 
s te! Katowice, od dzisiej- 
 allnogrodu — w Mure 
Baczyn, tej chwili bowiem rož- 
ki | Się dla Śląska era wal- 
triumfy (W upadków, klęsk 


u 
deg „POWstał największy ośro- 
oletariatu polskiego. Za- 
Poni raz po raz wy- 
IFYch strajków górników. 
1 szamotania się ż prte- 
ligą kiem niemieckich 
w. borykanie sie z nę- 
rea sprawozdań vrzędni- 
Zen AKG raporty do 
Zy « że Silaz Ą - 
w > Aeg) ge 
Marchlewski ustalił. że 
ja „e koniec XIX wieku 
41 A zarobków w górni- 
Askim wynosiła w elagu 
mrk. „Dla tej cyfry 
archlewski — nie ma 
W górniczych śtósun- 
> ropie. Jeżeli chcemy 
What z dobnie słabo płatnych 
try e to musimy udać się 
ODA « dzie w transwalskich 
biają „Ch złota Kafrowle zara- 

cznie BOIB marek..." 

Noczyć z O chleb zaczęła się jed- 
w tym Walką o polski jężyk 
Okresie docierają na 
Ywler kę Marksa. Duży wpływ 
krechy o. tutaj Wilhelm Lieb- 
sht OZ Jego syn Karol Lieb- 
, gi otywioną działalność 
Różą L polscy rewolucjoniści 
arehię uksemburg i Julianem 
Wskim na czele. 


Pierwszej wojnie świato- 


le 


Disze M 
ogii 


Walk 


? 
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Imie bronił 


wy wicher wólności dla proleta- 
riatu śląskiego. Niestety. pa wie- 
lu szdcherkach magnatów nie- 
mieckieh. pa wielu komisjach. 
konferencjach. bólesnych żawo- 
dach Ślązaków, szukających 
bezskutecznie poparcia Piłsud- 
skiego, który przekładał cudze 


ziemie kresowe ponad bogaty i 


wierny Polsce Śląsk. po trzech 


'bezprzykładnych w bistorii po- 


wśtaniach śląskich. po tragicz- 
nej klęsce pod Górą Św. Anny 
— pozostalo niewygasające pò- 
czucie krzywdy społecznej I na- 
rodowej. przykra świadomość 
pozornie bezużytecznie przelanej 
krwi ślóskiej. nienawiść do tam- 
tych wszystkich wielmożów i 
nadzieja. że kiedyś nadejdzie 
dzień sprawiedliwości. 

Do owych bolesnych zawodów 
przyłączyło się jeszcze rozeżaro- 
wanie, najboleśniejsze ze wsży- 
stkich rozczarowań. że ówcze- 
sna Pólska nie spełniła pragnień 
Śląska. Polska sanacyjna bo- 
wiem żzgótowała mu ten sam 
wyzysk i nędzę. bezrobócie. bie- 
da - szyby i tułaczkę po świerie. 
które były mu pisane za czasów 
niemieckich. 

A potem przyszedł najbardziej 
ponury okres okupacji  hitle- 
rowskiój, Katowice wtedy stały 
się ośrodkiem podziemnego ru- 
chu opóru, Tu $ię zbierali nie- 
legalnie towarzysze, tu Gestapo 
zbierało najwięcej ofiar, a Ka- 
towice spłynęły krwią najszla- 
chetniejszych Ślążaków. 

Przyszedł wreszcie upragnio- 
ny dzień wyzwolenia, Przybli- 
żył go wojenny geniusz Towa- 
szysza Stalina. Armia Radziec- 
ka parła na zachód jak burza 


lw takim tempio, że niemieccy 


dyrestorzy nie mieli czasu zni- 
szczyć ani kopalń, ani hul, Tam. 
gdzie w osiainiej chwili usiło- 
wali to uczynić. załogi broniły 
karabinami i granatami swych 
warsztatów pracy. Roboinik ślą- 
ski był świadomy sprawy. Wie- 
dział bowiem, że nastawiając 
życie w obronie kopalni, huty. 
własności kapitali- 
stów lecz bronił swej wspóinej 
własności. 

Przemysł Śląski od tej chwili 
rozwija się potężnie dzięki bra- 
terskiej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i dzięki serdecz- 


'Śłask przeżył 


nemu ustosunkowaniu się Towa- 
rzysza Stalina do Polssi. Od tej 
chwili Śląsk przeżywa najpięk- 
niejszy triumf swej wielowiecz- 
nej walki o prawa człowieka i 
prawa Polaka. 

A potem nadszedł czas. że 
najboleśniejszy 


CIGS. umarł Towarzysz 


gdy 


| Stalin. To wieikie słowo „Sta- 


lin* dla Ślązaka jest również 
wielkim synonimem — synoni- 
mem wolności i pokoju. 


W jakiż więc sposób owo 
twarde, chropowate serce Ślą- 
zaka mogło by uczcić pamięć 
największego człowieka XX 
wieku? I z woli | z serca ludu 
śląskiego, Katowice zostały 
przemianowane na Stalinogród. 


a województwo katowickie na 


wojewódźtwo stalinogrodzkie. 


Katowice stały się w okresie 
międzywojennym stolicą Śląska 
W Katowicach był ośrodek wal- 
ki podziemnej. tu było najwięcej 
ófiar, tu przeżywano wszystkie 
zwywiestwa i tu Śląsk witał 
żwycięskie wojska Towarzysza 
Stalina. Nic też dziwnego. że 
Ślązak. chowając w swym ser- 
cu głęboką wdzięczność dla To- 
warzysza Stalina. to wspaniałe 
bohaterskie. młode miasto pra- 
gnał przemianować ną Stalino- 
gród. 


Towarzysz Bierut  okróSlił 
Śląsk, nażywsjąc gó „sercem 
przemysłu Polski". Piękne to 


jest określenie. które nas. Śląza- 
ków, zobowiązuje do tym radoś- 
niejszego. jeszcze bardziej twór- 
czego wysiłku. by owo „serce 
przemysłu Polski" było zawsze 
sercem gorącym i wiernym. by 
Polska Ludowa była Polską 
wielką j szczęśliwą. 


Drogi wiodące dó tego wzmło- 
słego célu wskazał mam przede 
wszystkim Józef Stalin. Serce. 
myśl į wola Józefa Stalina są 
owymi twórczymi czynnikami. 
które nasz Śląsk przemieniły w 
owo „serce przemysłu Polski". 
Wdzieczny Ślązak postąpił więc 
chyba najtrafniej, pragnąć przez 
przemianowanie swego miasta 
Katowice n4 Stalinogród. a swe- 
go województwa katowickiego 
na województwo  stalinogródz- 
kie. zbudować wieczny pomnik 
swemu Wodzowi Józefowi 
Stalinowi. 
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Realność budžetu zależy w 


przemysłu. Stawia to przed gór- 
nictwem duże zadania, 
chodzł o wykorzystanie rezerw. 


Są u nas jeszcze możliwości 
zwiększenia wydobycia i wydaj- 
ności pracy, przeź polepszenie 
metod i órganizacji pracy, przez 
wprowadzenie mechanizacji u- 
rabiania i ładowania mechanicz- 
nego w kopalniach. Nie możemy 
zapominać, że mimo ogromnych 
sukcesów w nasżym wojewódż- 
twie, mamy też jeszcze wiele 
|braków w organizacji pracy. w 
| socjalistycznej dyscyplinie. w go- 
|spodarce materiałowej i remon- 


|towej. niewykorzystanych jesz- 
| cze jest wiele rezerw, a wspól- 


Na ziemi Warmińsko + Ma- 
zurśkiej — oswobodzonej spod 
panowania reżimu  faszystow- 
skiego, dzięki trudnej i ofiarnej 
walce radzieckiego i polskiego 
żołnierza, złączonej 7 Macierzą 
na zaws 
opracowany na podstawie bud- 
żetu ogólnopaństwowego. przy- 
czynił się już poważnie do roz- 
woju przemysłu na słabo uprze- 
mysłówionym terenie, do 
umocnienia i rozwóju socjali- 
stycznej gospodarki rolnej, do 


największych 
dla 


stworzenia jak 
perspektyw rozwojowych 
młodzieży. 


Rozbudowaliśmy większe i 
średnie obiekty przemysłowe. 
wzrosło o 65 proc. zatrudnienie 
robotników w przemyśle. Zbu- 
dewaliśmy stanowiące dumę 
ludności Warmii i Mazur zakła- 


roku pródukcję, jak na przykład 
Fabryka Płyt Spiiśnionych, Fa- 
bryka Konserw Rybnych, Za- 
kłady Dziewiarskie, 


Mamy dzisiaj Już 425 spól- 
dzielni produkcyjnych j z każ- 
dym miesiącem powstają nowe. 


Roszarnia. 


Pohicie rekordu krajowego 
wydajności 44.6 kwintala 
pszenicy z ha w PGR-ze Boże 
uie jest tutaj  odosobnionym 
przykładem. Zwiększyła się wy- 
dajność wszystk'ch zbóż szrze- 
gólnie w spółdzielniach produk- 
|jeyjnych j PGR. 


Poważną, wciąż wzrastające 
pozycję naszego budżetu zajmu- 
ją wydatki ma rozwój usług 
socjalno - kulturalnych. O ile 
w roku 1951 przeznaczył(śmy na 
|gele społeczne i kulturalne 
47 proc. całości budżetów woje- 
wództwa, w 1952 roku 51 proc.. 
Ito w roku 1953 planuje się 
54,4 proc. 


Budżet tegoroczny pozwoli na, 


wzrost ilóści szkół siedmiokla- 
|jsowych w województwie z 


|420 szkół do 440, zapewniając 
całej młodzieży w wieku szkol- 
nym na terenie województwa 
możliwość ukończenia pelnej 
szkcły podstawowej. 


Możliwości dalszego kształ- 
cenia zapewnią młodzieży ma- 
zurskiej 26 zasadniczych szkół 
zawodowych, 18 techników za- 
wodowych, 21 szkół ogólno- 
kształcących stopnia licealnego 
oraz duma i chluba wojewódz- 
twa. Wyższa Szkoła Rolnicza 
w Olsztynie, która szkoli dziś 
ponad 2 tysiące studentów. 


decydującym stopniu od pracy | 


jeżeli | 


— budżet terenowy, | 


rozwoju kultury i oświaty, do| 


| dy. które rozpoczną w bieżącym | 


lna naszych zakładach. 
Prezes Rady Ministrów, towa- 


dzie aktywu węglowego w bie- 


2 naszą Ojczyzną. Wyrazem te- 
(go rozwoju są powaźne ®sią- 


gnięcia artystyczne mazurskich: 


zespołów świetiicowych. Rozwi- 
;ja się czytelnictwo. W 221 bi- 
bliotekach i 1.079 stałvch pun- 
ktach bibliotecznych liczba to 
|mów wzrosła od 1952 r. do 1953 
Ir. o 28,8 proc. 

|. Wszystka to jest wymownym 
świadectwem, ż» nasz budżet 
| państwowy stawia sobie za naj- 


|wyższy cel troskę o rozwój spo- | 
każdego | 


łeczeństwa. troskę o 
człowieka pracy. o zapewnienie 


i kulturalnych warunków bytu. 
| Dlatego też ludność Warmii i 
| Mazur czuje się mocno związa- 
na z Władzą Ludową, dając do- 
bitny wyraz swym uczuciom 
|w wyborach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

W wykonaniu zaplanowanego 
budżetu decyduje przede wszy- 
stkim postawa mas pracujących. 
ich udział w walce o pełną re- 


— W dołku ściska? To Idźcie Chro- 


bołowa do apteki... 


mu coraz lepszych materialnych , 


I swoje plany, z jeszcze większą 
rzysz Bolesław Bierut na nara- | 


| tu Narodowego, 


zawziętością będzie ludność woj. | i REL, r 
poan e łego realizowaia €JAkžże różni się pod tym| tezhnologicznych, 


względem nasz budżet od bud-| py uporządkowanie nor: pra- 
RE E a E A anie : 
= A krajach dy 2) oraz wemocniezie  tastegił 
inych, gdzie ciężary śą TOZALE”/; ieh przestrzegania, 

idane na barki ludności pracu- | 


przestrzegała 


troską będzie i 
naszej 


wskazań i wytycznych 
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|kuitura ludowa Warmii, Ma- |zaplanowanych dla wojewódz- | no-kapitalistycznej. w roku 1953. bonad 100 ia wi A 
zur. świadcząca dohitnie o hi-|twa wydatków na oświatę, Wy-| powstaną m, in. następujące no-; 7 f | 26 J 
storycznym związku tych ziem chowanie i kulturę nie wyko- jwe wydziały: energetyczny w, Te fakty i te Iiczby WIECZNĄ 


ją od praeewrików A, od 


rzystaliśmy w 100 proc. Politechnice Warszawskiej i Po- 


k 


Trzeba, żeby rady narodowe Jitechnice im. Pstrowskiego wj araca pakan szkół w arch, 
i wszystkie organizacje politycz= | Giiwicach, samochodowy w Po- | wreszcie ol sanuj tma wieży dy 
ne i społeczne, zdając sobie | [isechnice Warszawskiej, zoo- WYsokirgo napłęcia sprs naśeł 
sprawę z ważności wykonania | techniczny w Uniwersytecie Lu- [i energi „Ażeby przyrost mlo SB 
budżetu państwowego, będącego | belskim. jdzłieży kończącej szuały ws Tiz 4 


tutrzymany został na wss kości 

Wiąże się z tym dalsza TOZ-, przewidywzinej na rok 19%, a- 
budowa szkół wyższych. Pow- zehy zapłanowane wa teu rak 
'sianą nowe gmachy szkół, sale | prace naukowe i stoje ninaye 


wyrazem interesów mas praci- 
jących wytężyły wszystkie sily 
do właściwego wykonania pla- 
nów gospodarczych t właściwej 


i pełnej realizacji budżetu. r LA ier i RON RET zreaib wiwa” 4 
ż Tan ę _iratoria. Będą to np.: pawilon pe. aństwo Ludowe stwo ca 

R m KARO ce aT |siektrotechniczny i hutniczy We coraz lepsze warunki do wygeł” h 

tnej realizecji Programu Fron- Wroclawiu, pawilon technolo- | pienła tych zadan i jest sp iwa 
tu Narodowego, na siraży któ- BIRZNNOW Politechnice Warszaw” | naszej dumy. i honoru, #aciiy r 
rego stot Rząd Bolesława skiej, piękny gmach, Collegium | kazać się godnymi tyci wofun- 
Bieruta. Chemicum Uniwersytetu Ja- ków i obowłązków nađob mye 
Je giellońskiego w Krakowie. na naukę I szkolcieiwu wi wi 

Perspektywa Programu Fron- | w Polsce Tutuwej. p 


W ramach troski o poprawę 


wskazania to- 1 5 
warunków materiainych studiu- | 


warzysza Dolestawa Bieruta, 0- Wysoki Sejmie! Cyfry buike O 


świetlające drogę do jego reali- | iącej miodzieży znów parę liczb i tu państwowega w roku 1919 % j 
zacji — oto potężny oręż, który | Pozwoli określić wspomniany dziedzinie nauki, sanin efaa A 
porywa masy pracujące do wal- | wzrost. W roku bież. Państwe wyższego, oświaty $ kufure 
ki o lepszą przyszłość ludzi pra- Ludowe loży na 79 tys. stypen- Świadczą, Z2 władza Und wa a 
ev, o szczęście | wielkość Pol-| dystów, poczas gdy w roku stwarza pełne moż ue Ja 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- | 1952 było 67 tysięcy siypendy- coraz piękniejszego mwa iu] 
wej. stów. Rośnie wysokość wydal- | nauki. 
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— Komunisty przyjęli mnie do rowki. 


H się w syna pytająco, cierpliwie cze- ! i y 
wie ojciec? Ja im jestem za te werię- 


kali, aż skończy. Nawet brat-zazdrośnik 


tt Te TT TT TT TT TT TT TT PT PT PP PP PH 


Gandera chce się bronić, leez nie mo- 
ka ANT na pomot argumentów. 
eni. Przecież powinny przekonać Wi- 

iewskiego. Zdobywa się jedynie na 
r bę Postąpiłem zgodnie z przeko- 
A Postąpiłem zgodnie z przeko- 
a: 'em! Oblicze Wiśniewskiego jest 

utre, jak gdyby przewidywał suro- 
wyrok. Karę dozywotniegó więzie- 
Przyjmuje Gandera jako coś nie- 
e Pee nego i zrozumiałego. Po przebu- 
wy tu, na pięć minut przed powiato- 

M miastem. kwituje sen lekceważą- 
ai wzruszeniem ramion. choć zdener- 

anie nie mija tak szybko. 


w. siódmej rano ujrzał wieś ródźinną. 

mna yta się 2 ustępującej powoli c'e- 

zejść! nocy. Objął ja wzrok'em ze 

zmia tu pagórka, szukając niecierpliwie 

Oś p: Sam nie wiedział, czego szuka, 

trze Mogło się we wsi źmienić w ciągu 
ech miesięcy? 


nią 


Chaty | domki rozsiadły się wzdłuż 
"- Y, tworząc niby dwa wielkie margi- 
ki Y- Chaty słomą kryte, stare, i dor- 
Chone pustaków, kryte blachą czy da- 
Fae A. zamożniejsze z kolorowymi 
oa „U na gankach, Chat było wię- 
dzi, od słomianą strzechą mieszkali ro- 
ice Gandery, 


Wieś leżała cicha w płytkiej. szero- 

iej kotlinie. teraz pobielonej cieniutką 
warstwą śniegu. Ani głosu człówieką, 
ani szczekamia psa. ani tkrzypienia żu- 
rawia. Wymarta wieś. Tylko dymy szły 
z kominów na ukos. na niepogodę. A 
t światło gdzieniegdzie migało w okien- 
ku. Naftowe... 

— Nie ze światłem — westchnął Gan- 
dera. 

Na lewo, wzdłuż lini, pagórków, rząd 
wielkich. ażurowych słupów niósł lekko 
trzy grube druty gdzieś aż za horyzont. 
Lruty przecinały szosę. pola. pagórki, 
gnęły wraz ze słupami w dalekim le- 
sie, który rózstąpił się przed nimi. twó- 
rząc szeroką, wygodną droge. jaśnieją- 
cą śnieżną nawierzchnią. Jak gdyby 
ktoś las przepołowił. 

Słupy były czerwone jeszcze. nie po- 
mmalówańć. W lecie Gandera obserwo- 
wał pilnie. jak je stawiano. 

Zsżedł powoli z pagórka w tę ciszę 
dzwoniącą w uszach i wstąpił w ulicę 
wsi. Śnieg topniał teraz. zmieszany 
z błotem z poprzedniego dnia. 

Jazgót otwieranych drzwi zabrzmiał 
niczym huk. Gandera wzdryznął się. ` 

— Józek!.. Pan dochtór! 


Odwrścił się szybko i za płotem uj- 
rzał starą Chrobołową. sąsiadkę. co 89 
pamiętała niemowlęciem i czasem przy- 
pilnowała matce w gorące dni. 

— Dobrze, że jesteś Józek. Zachódź 
do chałupy, bo mi tak w dołku ściska... 

Gandera uśmiechnał sie do starej, nie 
zrozumiał, 


A pn co do apteki, jak ciebie tu 

mamy. dochtorze... Pomożesz. 

Gandera uśmiechnął się z zakłapota- 
niem. Nie wiedział, co odpowiedzieć. 

— Kiedy, matko, ja jeszcze nie jestem 
żaden doktór. Jeszcze długo muszę s:ę 
uczyć. 

Chrobołowa spojrzała na niego podej- 
rzliwie. ` 

— Có ty mi. aniołku. pleciesz.. Ile 
tó czasu żeś undzio siedzial.. Ty nie 
chcesz starej pomóc — rozgniewała się 
nagle. — Przecież to tylko w dołku. 

Gandera zaczerwienił się. Jak tu jej 
wytłumaczyć? 

— Później zajde do was, Chroboło- 
wa. Do domu muszę... 

Wszedł" w ogródek. na podwórze, 
otworzył drzwi. Z sionki ruszył na le- 
wo. Uderzył go zaduch ciepłej izby. 

-— Jest! No, jak ci tam? Mizernyś.. 
Opowiadaj! + wykrzykiwała matka. 

Ojciec nie nie niówił. ale wstał też od 
stołu, gdzie skręcał tytoń w gazetę. 

—- Dochtór! Dochtór! — krzyczał naj- 
młodszy Janek, pastuch ebu krów. 

— Od razu zmądrzał na gębie — pn- 


wiedział złośliwie młodszy brat, przy- 
szły właściciel gospodarstwa. 
— Głodnyś pewno, synku? S'adaj, 


zjedz se troche — troszczyła się matka. 

Sagan na kuchni dym. woda bulgo- 
tała w imbryku. Gandera jadł szybko, 
łapczywie. bo poprzedniego dnia i jesz- 
cze poporzedniego mało co brał do ust 
z pośpiechu i zdenerwowania. Ojciec 
4 matka zasiedli przy stole, wpairywa- 


nie opuszcza! izby: kręcił się po kątach, 
zerkając raz po TBZ na studenta. 

Józek wreszcie skończył, otarł usta 
chustką, odkaszinął. 

— Opowiedzieć wam, jak mi się wio- 
dło? Dobrze mi się wiodło... 

Opowiadał o nauce, życiu, kolegach. 
Maika przerywała często: pytała o wy- 
żywienie, warunki życiowe. Ojciec mil- 
czał Gdy doszło do histerii z Sapińskim, 
słuchał pilnie. tylko mu wargi drgały 
dokoła papierosa tkwiącego w zaciśnię- 
tych zebach. 

— Bardzo cię męczyły te komunisty... 
A Boga się wyprzeć nie kazali? 

Józek aż drgnął: tłumaczył gorączko- 
wo. że Sapiński to awanturnik i głupiec. 
że to żaden komunista. że właśnie go 
zdemaskowano i napiętnowane publicz- 
nie. i że on, józek. uczestniczył w tym 
napiętnowaniu razem z Wiśniewskim. 
Bo trzeba rodzicom wiedzieć, że Wis- 
niewski — to wyjątkowy człowiek... 

<. A Wiśniewski nie komunista? — 
zapytał ojciec. 

Komunista, komunista, bardzo dobry 
komunista.. Józek jest przekonany. że 
gdyby wszyscy byli takimi komunistami 
jak Wiśniewski, bardzo dobrze byłoby 
w Polsce... 

—- Dobrze? — zdziwił się ojciec. — 
Jak to dabrze? Przecież komunisty chcą 
twemu ojcu ziemię zabrać na zmarno- 
wanie... 

Ojciec chciał przy tym splunąć w kąt 
izby, ale się pohamował, może ze wzg!ę- 
du na syna. 


do pracy, do życia, 


czny.. A ojciec grosza za tę reuke ne 
płaci. 
stran 


Milczenie zaleglo izbę, obie ny 
ważyły argumenty, przekonzne o sw” *j 
SJ 


racji, pogardiiwie wpatrzone w pi" 
ciwnika. Matka zerkała szybko tv n 
ojca, to na syna. niespokojsa, 

— Dałbyś spokój Józkowi,  chławie. 
Dzieciak przyjechał na parę dni. mę- 
CZONY... 


— Niech wraca do komunistów "rk 
im się zapizedał za tę swoją nauk... 

— Do kościoła chodziłeś, synku? — 
wtrąciła szybko matka. 

Józek westchnął. Gdzie mu tam w 


głowie kościól! 

— Chadziłem, chodziłem, jak był czas. 
Dużo nauši. A ojciec niech tak nie ga- 
da, jak nie nie wie. Jak może wiedzieć, 
kiedy nosa z chalupy nie wychyla? 

Porwał się stary z ławy, spiunał tw 
razem całą siłą pluc, rzucił za sie: 
przekleństwo; trzasnęły drzwi, aż 
by zadźwięczaty. 


m 
ie 


SLY= 


Cisza zapanowała w izbie. Zni:meł 
serdeczny nasirój powitania. 
— Ojciec ma dużo zmartwień. syn- 


ku. Zły chodzi jak osa. 

Zaczęła się matka rozwodzić o tvch 
zmartwieniach ajca, o suszy, o po!zi- 
kach, o marnej gospodarce, podpartej 
kołkiem i słomą krytej. Mówiła o groź- 
bie kołchozu, która ciągle wisi nad ni- 
mi niczym katowski topór, zniechęca 


(c. d. n.) 
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Wzrost sił Francuskiej Parti Komunistyczne 


Częściowa wyniki wyborów samorządowych we Francji 


$8 bm. odbyły cię na terenie; 11,19 proc, 


Rokowania w sprawie zawarcia 
rozejmu w Korei 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


głosów (27 proc); 


£ałej Fraocji i w Algerze wybo- 


ty samorzegiowe. 


partia socjalistyczna SFIO 
|l proc. (11,1 proc.); MRP 
|7,6 proc. (6.8 proc.); „niezależ- 


Specjalny korespondent agen- 


cj! Nowych Chin donosi, że w 
dniu 27 kwietnia br. na drugim 


będzie żadnych nie dających 
się przezwyciężyć trudności w 
ustafeniu praktycznych  sposo- 


Dotychczas ogłoszono jedynie 
tezultaty wyborów w poszcze- 
gólnych okręgach. Z danych 
tych wynika, że partia komu- 
nistyczna, najsilniejsza partia 
polityczna Francji, zwiększyła 
swój stan posiadania mandatów 
w miasżach 1 okręgach prze- 
mysłowjch. 

Pierwsie rezultaty wyborów 
świadczą równocześnie o druz- 
gocącej klęsce gauilistów, 


Urzędowo podano ostateczne 
wynik. z niektórych okręgów 
wyborczych. W osmym okręgu 
wyborczym l?aryża na 193.520 


uprawnionych. do głosowania 
łosowało 128.650 wyborców. 
artia komuvistyczna zdobyła 


83,48 proc. głoków (w wyberach ; 


ne“ ugrupowania konserwatyw- 
ne, w tym również zwolennicy 
| Pinay'a — 19.96 proc. (2,6 proc.); 
radykałowie 4,8 proc. (9,8 
proc.), 

W Marsylii partia komuni- 
styczna zdobyła 37,1 proc. gło- 
isów (w poprzednich wyborach 
i komunalnych 36,6 proc. głosów) 
oraz 24 mandaty; partia de 
| Gaulle'a — 7,3 proc. (38,5), oraz 
|4 mandaty; MRP — 6,4 proc. 
(7,7 proc.) i 4 mandaty; partia | 
socjalistyczna 24.1 proc. (14.9 | 
proc.) i 15 mandatów; radykało- | 
¿wie i zblokowane z nimi mie- 
| szczańskie ugrupowania 
24,8 proce. (2 proc.) oraz 16 man-| 
datów. 

w 


okolicach podmiejskich 


bów przekazania państwu ne- 
utralnemu tych jeńców wojen- 
nych, którzy nie zostaną bezpo- 
średnie repatriowani. 
Konstruktywne i 
propozycje gen. Nam. Ira zosta- 
ły określone przez Harrisona 
jako „niekonstruktywne i nie- 
rozsądne“ i odrzucone. 
Słuszność propozycji generała 
Nam Ira, aby wybór państwa 
neutralnego został ustalony za 
zgodą obu stron, jest oczywista. 
Harrison natomiast nalegał jed- 
nostronnie, aby Szwajcaria była 
tym państwem neutralnym, do 


plenarnym posiedzeniu wzno- 
wionych rokowań w sprawie ro- 
zejmu w Korei nie osiągnięto 
postępu. 

Przewodniczący delegacji a- 
merykańskiej ograniczył się do 
powtórzenia swego oświadcze- 
nia z dnia 26 kwietnia | nie p> 
czynił żadnej próby znalezienia 
sposobu usunięcia rozbieżności, 
jakie się wyłoniły. 

Trwający od przeszło roku 
impas w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych, spowodowa- 
ny przez wysuwane przez A-| 
merykanów przeszkody | zasa- | 
dę tzw. „dobrowolnej repatria- 
cji“, został w  lstocie rzeczy 
przełamany przez niezwykle 
konstruktywne propozycje pre- 


chociaż kraj ten jest niewąt- 
pliwie nieodpowiedni do tego 
celu. Przedstawiciele Szwajcarii 


rozsądne | 


którego zostaną wysłani jeńcy, | 


do Zgromadzertia 
w 1951 r. 


Narodowego Paryża partia 


— 31.8 proc.); partia | uzyskała 41.11 p 
te Gaulle'a — (RFP) 


komunistyczna 
roc. wszystkich 
zdobyła | oddanych głosów. 


miera Czou En-lała i premiera 
Kim Ir Sena, 

Rokowania w sprawie rozej- 
mu, zerwane przeszło 8 miesię- 
cy temu, zostały wznowione w 


mają bowiem wejść, zgodnie z 
propozycją amerykańską, w 
skład komisji kontrolującej wy- 
konanie rozejmu. 

Jest również rzeczą oczywistą, 


Moskiewska Fabryka Transformatorów im. W. W. Kujbysze- 
wa wykonuje poważne zamówienia dla budów komunizmu 
Na zdjęciu: montowanie potężnych transformatorów, 


Foto — CAF 
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Odəzwa 1-mejowa KG Komunistycznej Partii Danii 


„Land og Folk“ 
odezwę pierwszo- 


Dziennik 
opublikował 
majową KC 
Partii Danii do navodu duń- 
skiego. Odezwa poderwśla suk- 
cesy partii kaomun.stycznej w 
niedawnych wyborach do par- 
lamentu. które świadczą dobit- 


nie o wzmożeniu walki klasy 
robotniczej w Danii o pokój. 
KC Komunistycznej Partii 


Danii wzywa naród duński, aby 
jeszcze hardziej 
dał redukcji wydatków wojen- 
nych, obniżenia podatków, pra- 
cy dla wszystkich. Odezwa 


Kontunistycznej:' 


stanowczo żą-, 


częsd N-GĄ - 


„ KGRYŻEWSKI 


; wskazuje, że Danla winna wy- 
'stąpić z paktu atlantyckiego. 
KC Komunistycznej Partii 
‚Danii podkreśla następnie, że 
wprowadzenie w życie planu 
rozlokowania w kraju obcych 
isil zbrojnych doprowadzi do 
| wzmożenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej. 

Pokojowe propozycje Związ- 
ku Radzieckiego stwierdza 
'odezwa — otwierają drogę do 
osiągnięcia pokoju. Naród duń- 
ski musi zapoblec, aby Dania 
wykorzystana została w celach 
wojennych. 


Óówracował "A dobrymi 


Schmedesa i za 


technikami, 
jest ładna. póki 


dziów napomnienie. Siła fizyczna 
stronie Schmedesa -+ 


dniu 26 kwietnia i strona kore- | 
ańsko - chińska zaproponowa- 
ła rozstrzygnięcie problemu jeń- 
ców wojennych w dwóch eta- 
pach: przez natychmiastową re- 
patriację po podpisaniu rozej- 
mu tych jeńców wojennych, 
którzy domagają się powrotu do. 
ojczyzny oraz przez  przekaza- 
nie pozostałych jeńców pod kon- 
trołę państwa neutralnego w 
celu słusznego rozstrzygnięcia 
sprawy ich repatriacji. 

W toku rokowań w Panmun- 
dżonie wystarczało ustalić kon- 
kretne sposoby wprowadzenia 
w życie tej propozycji i sposoby 
te zostały wysunięte w 6 pun- 
ktach przez generała Nam Ira. 

Generał Nam Ir podkreślił 
na posiedzeniu w dniu 27 kwiet- 
nia. że jeśli obie strony są zde- 
cydowane wspólnym wysiłkiem 
rozstrzygnąć ten problem tak, 
aby osiągnąć porozumienie w 
sprawie rozejmu w Korei, to nie 


że konieczny jest sześciomie- 
sięczny okres dla udzielenia wy- 
jaśnień jeńcom oraz dla usu- 
nięcia obaw, jakie jeńcy ci ży- 
wią po trzech prawie latach na- 
cisku i terroru, stosowanego wo- 
bec nich przez agentów Kuomin- 
tangu i Li Syn Mana, po latach 
przymusowej selekcji w obo- 
zach. Fatalny etan fizyczny i 
psychiczny, w jakim chińscy i 
koreańscy jeńcy wojenni byli 
przekazywani przez Ameryka- 
nów w Panmundżonie, jest do- 
bitnym dowodem potwornego 
terroru i kampanii zastraszania, 
stosowanej na wyspie Kożedo i 
Czedżudo i w obozach koło Pu- 
sanu. 

Logiczna była również propo- 
zycja generała Nam Ira, aby ci 
jeńcy, którzy nie zostaną bez- 
pośrednio repatriowani, zostali 
skierowani do państwa neutral- 
nego, gdzie można by im było 
udzielić wyjaśnień i gdzie mog- 


Posiedzenie Rady Gospodarczo - 


24 bm. na plenarnym posie- 
dzeniu Rady Gospodarczo-Spo- 
łecznej ONZ toczyła się dyskusja 
nad sprawozdaniem Komisji 
Gospodarczej ONZ dla krajów 
Azji i Dalekiego Wschodu za 
rok 1952. 

Przedstawiciele Stanów Zjed- 
noczonych i Francji wychwalali 
prace komisji twlerdząc. że jest 
ona skutecznym organem wspoł- 
pracy międzynarodowej. Zgło- 
sili oni projekt rezolucji w spra- ; 
wie włączenia w skłąd człon- 
ków komisji przedstawicieli 
baodajowskiego Vietnamu, ma- 
rionetkowych rządów [Laosu 
Kambodży | Korei Południowej, 
jak również rządów Nepalu, Cej- 
lonu i Japonii. 

Zabierając głos w dyskusji 
przedstawiciel ZSRR A. Arutu- 
nian wskazał na bezpodstawność 
twierdzenia jakoby Komisja by- 
ła skutecznym organem współ- 
pracy międzynarodowej. Pod- 
kreślił on, że w wyniku polityki 
niektórych państw, a zwłaszcza 
Stanów Zjednoczonych, w pra- 
cach tej komisji nie uczestniczy 
najwieksze państwo tej strefy 
— Chińska Republika Ludowa. 
Już to samo — powiedział przed- 
stawicielł radziecki — paraliżu- 
je prace Komisji. 

Nawiązując do projektu rezo- 


lucji USA i Francji w sprawie 
przyjęcia nowych członków do 
Komisji —. Arutunian stwierdził. 
że przejawia się tu ponownie 
dawna polityka faworvzowania 
jednych krajów i dyskrymino- 
wania innych, Taka polityka — 
powiedział delegat ZSRR — jest 


walka początkowo 
temperament nie ponosi $ 
faulowanie otrzymuje od sę- 9 
jest po gy 
„Sipa* wprawdzie kilka , 


Niemcami dziennikarze 


rzed meczem z 
donosili, że nasza drużyna jest świetnie przy- 


gotowana: wróżono naszym pięściarzom jeśli 
już nie zwycięstwo, to hardzo zaszczytny wy- 
nik. Dziennikarze iednak nie wiedzieli o wie- 
lu sprawach, które były szrzętnie ukrywane 
przez PZB. 
Nie wiedziano np. że Piłat nie może wal- 
zyć. gdvż ma chory palec. a zastąpi go Cho- 
ma, olbrzymi chłopak. który jednak nie miał 
serca Ga waulki i niewiele um:ał Nie wiedzie- 
liśmy, jak wwpadnie Chmielewski, którego 
przesunęliśmy do wagi półciężkiej. tak, aby 
w średniej móc skorzystać z Majchrzyckiego. 
Niestety w historii pięściarstwa polskiego 
zbyt częste byty wypadki nieuczciwej rekla- 
my meczć'w. Zdarzało się, że przed samym 
spotsaniem, któryś z zawodników zachorował 
ał kontuzjowany. Wówczas organiza- 
ieczów starali się te wypadki ukry- 
wać przed dziennikarzami. gdyż obawiali się. 
że zdjęcie z afisza któregoś z popularnych 


zawcedajków wpłynie ujemnie na stan kasy 
Tek też bvło przed meczem z Niemcami, 
przed którym sterano się zachować w sekre- 


cie kontuzja Pileta. 

Wkvøtzo na stadionie zapanował zmrok 
Nad vir a cełvsnoły reflektory. Burza okla- 
Sków przywitała naszą drużynę wkraczającą 
na “ieg. Już w kiikanaście minut później 
nawa burza wybuchnęła na stadionie. Ta 
oklaski i wiweiy na cześć Rotholca, który 
zdecysłowanie pokona! Faerbera. 

W kzguciej nie liczytismy wiele na Krze- 
mińsziego. kiórv wprawdzie miał siiny clos, 
ale nie bsi należycie wyszkolony technicznie 
Nie meliśmv wtedv jednak pełnowartościo- 
wych borserów w wardze koguciej. Pomorza- 
nin spisal sis nadspo!ziewanie dobrze. zadał 
wiele silnych C:osów. co zdaniem moim. star- 
ie na remis. Sędziowie uznali jednak Krze- 
kiego zwreięzzą. 

Natominst w piórkowej Polus wygral zde- 

Bditnerem. W tym spotkaniu 
obscrwewełwm nowy stw] walki Niemców 
Pütmer rzucił się na Pelusa z wlelką zacię- 
ioia i chcial} go zaskoczyć gradem ciosów. 


cyłdcwanie z 


zal} skutecznie kontrować 


rundy z 


syta jl. 
we z posel zwwojęstwn Polaków jakoś 
naiwidoczeiej nie moglo pomieścić się w gło- 
wie sodziów. 
sadniony wyrok przyznając zwycięstwo Butt- 
nerowi. Na stadionie podnosi się wielki 
krzyk protestu. 

W lekkiej walczą Stpiński 1 Schmedes. Obaj 


is jednak bvł niezwvkie czujny. Już od, 


Riórzy wyńają niezym nie uza- 


razy celnie trafia, ale jego ciosy nie robią į Francuska klasa robotnicza. 
najmniejszego wrażenia. Schmedes wygrywa masy pracujące Francji obcho- 
nieznacznie, lecz zasłużenie. $ dzą uroczyście w dniu 28 kwiet- 

W półśredniej spotkało się dwóch Polaków. è nia — 53 rocznicę urodzin swe- 
Stanęli przeciw siebie Misiurewicz i Murach ¢ go ukochanego przywódcy tow. 
Murach był bowiem również Polakiem, któ- 9 Maurice Thoreza. sekretarza Ko- 
rego rodzice wyemigrowali w poszukiwaniu $ munistyvcznej Partii Francji, któ- 
pracy do Westfalii. Murach był przykładem, $ ry powrócił ostatnio ze Związku 


Jak nacjonalizm niemiecki, podsycany przez 
[aszystowskie, hitlerowskie rządy, wywierał 
wpływ na młodzież. Przykład Muracha świad- 
czył o policyjnych metodach w Niemczech 
stosowanych przez hitlerowców. 

Przecież wszyscy wiedzieliśmy, że Murach 
bardzo dobrze mówi po polsku. Ale napróżno 
zwracaliśmy się do niego w naszym języku. 
Murach udawał, że nic nie rozumie. Bał sie 
pisnąć słowa. Wiedział, że po powrocie do 
hitlerowskich Niemiec narażony byłby na 
wielkie przykrości. 

Murach był mocnym bokserem, o twardych 
i nokautujących ciosach. Stał się on wkrótce 
postrachem amatorów w Europie... dopóki nie 
zjawił się Kolczyński. Ale o tym później; nie 
uprzedzajmy faktów. 

Tylko na początku walki Misiurewicz sta- 
wiał zacięty opór i nawet raz zadał Muracho- 


| wi cios w szczękę, który jednak wytrzymał 


ten cios i sam przeszedł do at»ku, 
poznańczyka gradem ciosów. 
grał wysoko Murach. 

Po pierwszej rundzie walki Majchrzycki — 
Stein byłem przekonany, że poznaniak bez- 
sprzecznie zwycięży. Witold tańczył w ringu 
jak baletnica. doskonale unikając szerokich 
ciosów. Dramat rozpoczął się jednak w dru- 
giej rundzie. Stein osłabił „Majchra* w cią- 
głych zwarctach. Tragedia nadeszła w trze- 
ciej, gdy wychodząc ze zwarcia Stein trafia 
silnym ciosem. „Majcher“ jest wyraźnie za- 
mroczony i od tej pory Stein staje się panem 
sytuacji. 

Wchodzi na ring Chmielewski. Nie mogę 


zasypując 
Spotkanie wy- 


opanować nerwów. gdy widzę jego przeciw- 


niska Jaspera, wyższego o głowę od łodzia- 
nina. Ale Heniek jest spokojny. skrada się 
przez kilkanaście sekund jak tvgrys, później 
nagle podskakuje d^ szczęki rywala i trafia 
go celnie. Takie skoki Chmielewski powtarza 
od czasu do czasu. a Jasper za każdym razem 
jest zaskoczony. Wreszcie Jasper traci pano- 
wanie nad sobą. zaczyna klinczować I przy- 
klejać się do przeciwnika, tak, aby ten nie 
mógł trafiać go z dystansu. Nic to nie poma- 
ga. Chmielewski zwycięża, a stadlon szaleje 
z radości. Chmielewski bvł bodaj najlepszym 
bokserem z oglądanych w szesnastce. 
Mecz wygrali Niemcy 10:6, 


Radzieckiego, gdzie przebywał 
na kuracji. 

Powrót Maurlce — jak nazy- 
wają go robotnicy — wywołał 
wśród mas ludowych olbrzymi 
entuzjazm, który wyraża się w 
tysiącach listów i telegramów z 
pozdrowieniami. we wzmożonej 
walce przeciwko siłom reakcji 
i faszyzmu — w walce, której 
Maurice Thorez przewodzi od 
wczesnych lat swego życia. 


Tow. Maurice Thorez jest sy- 
nem ludu, zna go i kocha, dzieli 
jego troski, nędzę į radości, je- 
gi cierpienia, nadzieje i walkę. 
Cała niemal działalność Komu- 
nistycznej Partii Francji, jej 
walka w obronie interesów na- 
rodu francuskiego związana jest 
z osobą Maurice Thoreza, wier- 
nego ucznia Stalina. nieugiętego 
obrońcy honoru į suwerenności 
Francji, ukochanego przywódcy, 
przyjaciela i doradcy robotni- 
ków, chłopów i młodzieży. 

Maurice Thorez cały swój za- 
pał i zdolności oddał w pracy 
nad umocnieniem Komunistvcz- 
nej Partii Francji. Dzięki jego 
wysiikom jest ona partią silną. 
zorganizowaną, mocno powiąza- 
ną z masami ludowymi, cieszącą 
się autorytetem i poparciem naj- 
szerszych mas. Tow. Thorez wal- 
czył i walczy nieugięcie z prze- 
Jawami sekciarstwa i oportuniz- 
mu. o jednolity front mas ludo- 
wych, 

Całe życie Maurice Thoreza — 
to nieustanna walka przeciwko 
faszysmowi, walka o pokój, o 
prawa mas prazujących 

Dzięki Komunistycznej Partii 
Francji. kierowanej przez Mau- 
rice Thoreza. francuska Klasa 
robotnicza udaremniła w 1934 
raku faszystowski spisek. Mądra 
polityka partii doprowadziła do 
utworzenia frontu ludowego w 

zalee o chleb, pokój 1 wolność. 

Po udaremnieniu faszystow- 


liby zapomnieć o przemocy, 
gwałtach i potwornych scenach 
przelewu krwi. 

Gen. Nam Ir wyjaśnił także 
Harrisonowi, że ustalenie przez 
konferencję polityczną na wyż- 
szym szczeblu losu tych jeńców 
wojennych, którzy będą się jesz- 
cze znajdowali w państwie ne- 
utralnym po sześciomiesięcznym 
okresie, nie przeszkodzi w ni- 
czym szybkiemu odbyciu takiej 
konferencji. Zasadniczą rzeczą 
— stwierdził generał Nam Ir — 
powinno być osiągnięcie porozu- 
mienia co do zasady, że konfe- 
rencja polityczna ma tę sprawę 
rozstrzygnąć. Porozumienie w 
sprawie sposobu przekazania te- 
| go zagadnienia konferencji poli- 
tycznej może być łatwo osiąg- 
nięte. 


Nowe masakry Jeńców 
wojennych na wyspach 
Czedżudo | Kożedo 


Agencja Nowych Chin dono- 
si, że w ciągu ostatnich dni A- 
merykanie zabili i zranili 18 
jeńców wojennych na wyspach 
Czedźudo i Kożedo. 

Dowództwo amerykańskie po- 
dało do wiadomości, że 24 kwie- 
tnia na wyspie Czedżudo w o- 
bozie chińskich jeńców wojen- 
nych, którzy — jak twierdzą 
Amerykanie — nie chcą rzeko- 
mo wracać do ojczyzny, straż- 
nicy zranili piętnastu jeńców. 
Trzech spośród nich zmarło. Do- 
wódłtwo amerykańskie twier- 
| dzi, że jeńcy ci byli „agitatora- 


mi“, których Amerykanie od 
dawna poszukiwali. 
Fakt ten dowodzi — stwier- 


dza agencja Nowych Chin — że 
jeńcy, których Amerykanie kla- 
syfikują jako  „odmawiających 
powrotu do ojczyzny”, w rze- 
czywistości domagają się sta- 
nowczo repatriacji. 


opołecznej ONZ 


w stosunkach 


niedopuszczalna 


międzynarodowych i może je- 
dynie je pogorszyć. 
Deiegat radziecki wypowie- 


dział się przeciwko projektowi 

rezolucji USA i Francji. 
Następnie przemawiali przed- 

stawiciele Indii i Szwecji. 


| skiego zamachu, w wyniku wal- 
|ki kierowanej przez partię ko- 
| munistyczną, robotnicy uzyskali 
po raz pierwszy w historii Fran- 
cji 40-godzinny tydzień pracy. 
umowę zbiorową, prawa związ- 
kowe, płatne urlopy itp. 


Po zagarnięciu przez Hitlera 
władzy w Niemczech, w okre- 
sie wzrastającego 
międzynarodowej sytuacji, na- 
rastającej grożby wojny, kiedy 
burżuazja w panicznym strachu 
przed gniewem ludu nadzieję 
pokładała w Hitlerze, jedynie 
Komunistyczna Partia Francji, 
pod kierownictwem Maurice 
Thoreza zdecydowanie potępiła 
zdradziecką politykę burżuazji, 
konsekwentnie walczyła o za- 
pobieżenie wojnie. Dlatego też 
burżuazja, która stawiała na fa- 
szystowskie Niemcy w wojnie 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu rozpętała falę terroru i 
prześladowań sił demokratycz- 
nych. a w pierwszym rzędzie 
Komunistycznej Partii Francji. 
W chwili, gdy hitlerowskie hor- 
dy deptały ziemię polską, mor- 
dując, niszcząc i paląc, kiedy 
nad Francją zawisła groźba a- 
gresji hitlerowskiej, burżuazja 
francuska, która tyle mówiła o 
„pomocy“ dla narodu polskiego, 
prowadziła wojnę z.. komuni- 
stami. Tysiące najlepszych pa- 
triotów francuskich znalazły się 
w więzieniach i obozach kon- 
centracyjnvch za to. że pragnę- 
ły bronić Francji, że chciały wal- 
czyć z faszyzmem. Komunistycz- 
na Partia Francji zostaje roz- 
wiązana | schodzi do podziemia. 
Nie zaprzestaje jednak walki. 


W czasie okupacji Francji 
przez faszystowskie hordy hitle- 
|rowskie, partia kierowana przez 
| Maurice Thoreza staje na czele 
"walki narodu francuskiego, prze- 
ciwko okupantowi. W nierów- 
!nej walce z hitlerowskim na- 
: jeźdźcą i rodzimym faszyzmem 
, zginęły tysiące komunistów, naj- 
lepszych synów ludu francu- 
|skiego. Partia Maurice Thoreza 
|— „Partia Rozstrzelanych* 

dumnie dzierżyła sztandar wal- 
ki wyzwoleńczej, prowadziła na- 
ród francuski do zwycięstwa, 


Meldunki z tras Biegów Narodowych 


Ponitej podajemy dalsze mel- 
dunki z odbytych w dniu 26.IV. br. 


Biegów Narodowych. 
BIAŁYSTOK według 


osób, w tym 3.841 koblet. 
3.529 kobiet. 


WROCŁAW. w Blegach Narodo- 
wych na terenie Dolnego Śląska! 
startowało łącznie 42.682 osoby, w 
tym 13.074 kobiety, We Wrocławiu 
tym 
2.374 kobiety. 85 proc. startujących 


startowało 4.282 osoby, w 


niepet- 
nych danych w województwie bia- 
łastockim w pierwszym dniu Bie- 
gów Narodowych startowało 58.636 
Normy 
na SPO zdobyło 8.085 osób, w tym 


Imponująco wypadły Bieg! Naro. 
dowe w Zabrzu. Kopalnia Zabrze 
— Wschód wystawiła 160 biegaczy, 
w tym kilku przodowników pra- 
cy jak Witek, Jakubowski, Czer- 
wiński, Kuzer. Witek zwyciężył w 
swej grupie. Godnym podkreślenia 
jest fakt, że wszyscy górnicy ko- 
palni „Zabrze — Wschód“ zdobyli 
normy do SPO. 

Ww całym województwie stelino- 
grodzkim startowało według nie- 
pełnych obliczeń 70 tys. zawodni- 
ków i zawodniczek 


byla normy na SPO i BSPO. 


zdobyło normy na SPO. OPOLE. Na terenie Obolszczy- 
LUBLIN. W pierwszym dniu zny startowało ogółem 19.203 u- 
Biegów Narodowych startowało czestników, w tym 4.915 kobiet. 


na terenie woj. lubelskiego ponad 
45 tys. uczestników, w tym około 
SPO 
1 BSPO uzyskało ponad 41 tys. 


12 tys. kobiet. Normy na 


osób. 


Narmy do odznaki SPO uzyskało 
16.257 startujących. 

KRAKÓW. Na terenie woj. kra- 
kowskiego w pierwszym rzucie 
hiegów startowało 51.624 uczestni- 


Ponad 95 proc. startujących zdo-, 


A ów, Y 

ogółem 25.045 zawodników, 

9.052 kobiety oraz 11 tyś. miedzi 

wiejskiej. B 
Normy na odznaki NO byl 

zdobyło 18.456 osób. O8 = 

220 punktów stastow o 

134 na ierenie wsi. od 
KIELCE. W Biegach a pot 

wych w woj. kieleckim rzedu 


stawie niepełnych je % i 
ków wzięło udział okoc = 
j A prowizof psPÓ 


cy osób. Wg 

| obliczeń normy na SPOR a 

| uzyskała w woj. kieieć k 
wę. startujacych. 

OLSZTYN. w pierwszym s 
Riegów Narndowych W did 


| sztyńskim wzięło udzłał ko» 
tys. osób, w tym około 4 ty 
biet. 


| 
GDAŃSK. Wedłu£ nieron ie | 


wad 
nych meldunków w A £ 
skim startowało w BEE Z 
43 tys. uczestników. Normy 


W Lublinie najstarszy uczestnik 
biegów ʻī5-letni Edward Statujew 


z Koiejarza, zdobył norme na 
SPO. 
STALINOGRÓD. Na starcie te- 


goracznych Biegów Narodowych w 
Stalinogrodzie stanęło 6.832 człon- 


na o% 
m 
znakę SPO zdobyło około M 


osób. $ 
BYDGOSZCZ. kr. 
nych meldunków (z E ) 
w Biegach w Wwosewóda ton oai | 
goskim wzieło udział 30. 


ków (w tym ok. 20 tys. kobiet), 
przy czym dane te nie obejmuja 
kilku powiatów. Normy na SPO 
1 BSPO zdobyło 42.784 osoby. 
W Krakowie I Nowej Hucie star- 
towało łacznie 16.577 osób, w tym 


naprężenia. 


ków kół sportowych przy zakła- 


szkół 
wyższych 


dach pracy, młodzieży 
gólnokształcących i 
czelni 


Na 286 startujących górników ko- 
palni „Stalinogród' najlepszy czas | 
osiągnął Mrozek, ktory przebiegł 


1.000 m w czasie 2.444. 


Podwójny sukces 


W 1948 roku na drugiej równo- 
ległej, ale dluższej, bo T-etapowej 
do Warszawy ry- 
walizowały z sobą m, in. po dwie 
Czechosłowacji 


trasie z Pragi 


drużyny Polski, 
oraz ieprezentacje Bułgarii 
Rumunii. 


Historia tego wyścigu jest bar- 
dza podobna do historii , wyścigu 
na trasie Praga — Warszawa. Po- 
lacy po uzyskaniu złej lokaty na 
pierwszym etapie, przypuścili na- 
odrabia- 
W czołówce 
Wrzesiń- 
ski. Dopiero na ulicach Brna de- 
wyeliminowały 
Ich z walki o indywidualne zwy- 
Mimo tego 
drużyna 


zajutrz atak na szosie, 
jac stracony czas. 
jechali stale Kapiak i 
fektv łańcuchów 
cięstwo na mecie. 
niepowodzenia pierwsza 
odniosła zwycięstwo etapowe, 
Kapiak ruszył do III etapu 
żó.tej 


4cigu Najlepszym kolarzem 


tym etapie był Rumun Niculescu 


— zwycięzca w Binie, 


koszulce przodownika wy- 


kobiet 6.178. Normy na SPO i 
BSPO zdobyło 14.525 osób. 

W Krakowie w biegu mężczyzn 
na 1.000 m Chromik i Szwargot 
(obaj OWKS) uzyskali czas 2:35,6. 

WARSZAWA. Na terenie woje- 
wództwa warszawskiego według 
"danych z 19 powiatów startowało 


Ta] 
us 


AL HISTORII WYSCIGU POKOTUZ 2) 


Przyjazd na metę 7 Polaków w 
pierwszej dziesiątce przyniósł 
pierwszej reprezentacji] zwycię- 
stwo etapowe i pozwolił na za- 
lJęcie 1 miejsca w kiasyfikacji 
i|ogoinej, po trzech etapach. 

Etap Gottwaldowo — Żilina, za- 
kończony porażką drużyny pol- 
skiej, odebrał jej prowadzenie ze- 
społowe. a Kapiak wyprzedzał w 
tabeli Niculescu, różnicą zaledwie 
21 sekund. 

Piąty etap był najdłuższy, Po- 
nad 240 km jazdy z. Żiliny do Sta- 
linogrodu wymagało dużego wysit- 
ku i dobrej taktyki, Polacy po- 
stanowili walczyć o utracona 
pierwszą pozycję =a Kapliak o 
przodującą. lokatę Indywidualna. 
Mimo wielu niepowodzeń, jak 
pizebicia gum, defekty przerzu- 
tek itp. pierwszy etap na vie- 
miech Palski zakończył sie zwYy- 
ciestwem drużyny polskiej, Po- 
zwoiiło tn na ponowne uzyskanie 
pierwszego miejsca w klasyfikacji 


A 
w 


na 


ogólnej. 

Na szosie wiodacej do Gottwa]- Od Warszawy dzieliło kolarzy 
dowa Polacy zaatakowali prowa- | dwa dni jazdy. Drużyna pol- 
dzenie w klasyfikacji drużyno- | SKR. starała się jeszcze bardziej 
wej, Próba powiodła się. Etap umocnie swą |lokate, a Kapiak 
wynosił 137 km. a nasi kolarze "e rezygnował z walki o pierw- 


jechali przez cały czas w czołów- 


ce. 


WARSZAWA 


, Plakat VI Wyścigu Pokoju, wydany w Czechosłowacji. 
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Maurice Thorez — ukochany syn ludu francuskiego 


Walka o .pokój jest nicią prze- 
wodnią całej działalności Mau- 
rice Thoreza. I dlatego po roz- 
gromieniu Niemiec  hitlerow- 
skich, kiedy przygotowania wo- 
jenne imperializmu zagrażać po- 
częły krwawo wywalczonemu 
pokojowi na świecie — Maurice 
Thorez stawia przed partią i 
narodem francuskim jako na- 
czelne zadanie: utrwalenie po- 
koju i pogłębienie przyjażni i 
współpracy między narodami. 
Maurice Thorez, demaskując 
kłamstwa reakcyjnej propagan- 
dy zawsze wskazywał na ko- 
nieczność pogłębienia przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim celem 
utrwalenia pokoju, bezpieczeń- 
stwa i suwerenności Francji. 
Wychowuje on masy ludowe 
Francji w duchu proletariackie- 
go internacjonalizmu, uczy ko- 
chać Związek Radziecki — osto- 
ję pokoju i wolności narodów. 
kraj, ktoremu Francja zawdzię- 
cza wyzwolenie z hitlerowskiej 
niewoli. 


Maurice Thorez był pierw- 
szym, który śmiało rzucił w 
twarz burżuazji francuskiej, wy- 
przedającej za dolary suweren- 


ność Francji, oświadczenie: „Na- 
ród francuski nie będzie nigdy 
walczył przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.“ Tego rodzaju 
stwierdzenie mogła wysunąć tyl- 
ko taka partia, która cieszy się 
głębokim zaufaniem i poparciem 
raas ludowych. 


Oświadczenie Maurice Thore- 
za poparte zostało potężną akcją 
ludu francuskiego w obronie po- 
koju i niezależności Francji. Do- 
kerzy i kolejarze odmawiają 
przeladunku i transportu ame- 
rykańskiej broni. robotnicy wal- 
czą przeciwko militaryzacji prze- 
mysłu, cały świat poznał czyny 
Henri Martin i Raymonde Dien 
bohaterskich bojowników 
przeciwko brudnej wojnie w 


,Vietnamie. Reakcja zdawała so- 


bię sprawę z ogromnego znacze- 


nia oświadczenia Maurice Tho- 
reza i dlatego terrorem i prze- 
śladowaniami pragnęła osłabić 
partię, odizolować ją od naro- 
du. Nie udało się to. Partia 


sze miejsce. 


gośćmi pionie 


BRATYSŁAWA, 27. tv, — w 
poniedziałek kolarze polscy wraz 
+ kolegami z NRD, FSGT ! Fin- 
łandli byli gośćmi pionierów Rra- 
tysławy. Około 3.000 przodujących 
uczniów - pionierów ze 
kich szkół stolicy Słowacji, zebra- 
ło słę w swoim pieknym pałacu. 
przez który przewija się ponad 
2.000 dzieci tygodniowo. Młodzi 
pionierzy zgotowali gościom 
deczną i długotrwałą owację, któ- 
ra zamieniła się w wielką mani- 
festację dzieci na cześć przyjaźni 
między wszystkimi narodami mi- 
łującymi pokój. Na przemowienie 
przewodniczącej rady drużyny 
przy Pałacu Pionierów tow. Pi- 
hikowej odpowiedział nasz repre- 
zentant Królak życząc dzieciom 
Jak najlepszych osiągnieść w na- 
uce | pracy dla swej ojczyzny. 


Kolarze  polscw zyskali sobie 
szczególną sympatię hratniego 
narodu czechasiawackiego, a 


przede wszystkim pionierów, któ- 
rzy są ich stałymi gnśćmi. Po 
spotkaniu, które ubłegło w nad- 
zwyczaj miłej atmosferze, liczna 
krupa p onierów odprowadziła 
Polaków do hotelu. gdzie kolarze 
afiarowali im piekne pamiątki. 
polskie znaczki Wyścigu Pokoju 
I ZMP. Nadto codziennie w ho- 
telu, w którym mieszczą się kwa- 
tery uczestników Wyśrirn nrze- 
hywaią liczne grupy pionierów. 
Do Bratysławy w dalszym ringu 
przyjeżażają ekipy kolarzy za- 


m "yty aaa a a awa aw uro a ye e Uwa ua aa aaa A 


promisową walką o pokój. w o- | 
bronie interesów i honoru Fran- 
cji zdobyła sobie jeszcze więk- 
sze zaufanie, autorytet i popar- 
cie naradu francuskiego. 


Maurice Thorez szczególnie 
troskliwą opieką i miłością ota- 
cza młodzież francuską — jest 
jej nauczycielem i wychowawcą. 
Wskazuje jej drogę do lepszej 
przyszłości, uczy walczyć į zwy- | 
ciężać. Broni interesów młodzie- 
ży. popiera ze wszystkich sił jej | 
słuszną walkę o swe prawa do 
pracy. nauki, odpoczynku i kul- 
tury. Żywo interesuje się pro- 
biemami młodzieży, niejednokrot 
nie biorąc udział w zebraniach | 
i manifestacjach młodzieżowych. 
Jego wskazania i rady pomaga- 
ją Związkowi Republikańskiej 
Młodzieży Francji w wychowy- 
waniu młodzieży francuskiej w 
duchu patriotyzmu. miłości do 
Zwiazku Radzierkiego. av duchu 
głębokiego interracjnnalizmu. 
Dlatego też młodzież [rancuska 
otacza: głęboką miłością swego | 
ukochanego przyjaciela. Świad- 
czy o tvm m. :n. list Zwias- 
ku Republikańskiej Młodzieży 


Francji do Maurice Thoreza. w 
ktorym czytamy: „Z niewysło- 
wioną radością witamy Twój 
powrót.. Pod Twoim kierowni- | 
cttwem, pod kierownictwem Ko- 
munistycznej Partii Francji 
wspólnie z klasą robotniczą i 
wszystkimi siłami ludu z jeszcze 
większym entuzjazmem wzmo- 
żemy walkę młodego pokolenia ` 
I zniszczymy spisek". | 
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Uczestnicy Wyścigu Pokoju 


(Informacja własna) 


wszyst- | 


ser- | 


| protestu narodu francus 


|agentur z Wall Street. 


j A +GIĄC! 
i towarzysza Thoreza Iye kerve! 


w tym 11.115 koblet. NOTY „yk 
SPO i BSPO zdobyło ponad 
osób. rc 
RZESZÓW. Na terenie WOJ, ari 
szowskiego w ierw<zyr ġ 
Biegów Narodowych 26 ko: y 
wzięło 38 tys. uczestników 
13 tys. kobie:, 


Na etapie Kraków == Kielet 
piak ruszył do przodu, rejci 
odebrać Czechostowakowi x 
koszulkę przodownika. w 1976 
nie miał juz siły i został pii 
ale jednocześnie Kapiak mé f 
dętkę i musiat zrezygnów ją 
walki. W Kielcach Z 
redsky, a drużyn l 
pierwsza reprezentacja wa nit 

Ostatni etap do waina epo’ 
przyniósł drużynie polsk: zz0Wee 
dziewanego zwycięstwa polsk | 
go. Na stadinn Wojska 
go gdzie znajdowała BIĘ m+r78* 
wyścigu, pierwszy wjechali gejgjca 
siński. Wspaniały finisz 
zapewnił mu zwyciestwo 4 RU 
Czechosłowakiem Chvojka yn 
munem Chicombanem. tapie RW j 
wo zwyciężyli na tym eta 
muni. 

Tak więc w pierwszym Miaa 
Warszawa Praga — gó wół 
| kolarze polscy odnieśli te fm pó 
ny sukces. w kilkanaście M gwy” 


.zakończeniu Wyścigu Fr i 

cieskie zespoły gościły rarei 
ynn 
zek 


Bieruta, który przyjzł 
ców tet wielkiej międz 
|wej hatalii sportowej. 


f A. WIER 


rów Bratysławy 


w ponien 


granicznych. 

przybyły już zespoły r CH 

| cyjne Rumunii, węgien r 

| Bułgarii, Pelgii 1 Triestu płaci 

| nocy spodziewani są A 

Włosi 1 Szwedzi, i paad 
Kolarze nie tracą czas" jers 

| pinie trenują na trasie Pi atma 


i gò eiipa, 
|w poniedziałek z sej 
trening. zaś kolarze F 
francuskiej przejechal trast ganM 
wszego efapu. Jedynie rysa” i 
cy NRD odpaczywal R 
wywalł Już rowery na W7 zad 
gr, Dil 


Drużyna nas tr 
100-kiloME io 


Po dwóch hokseró™ 

zgłosiła Irlandia i Horwogfl 

na mistrzostwa Europ! 
w koksie 


of 
Na mistrzostwach  FUNCHZ 
boksie wystapi dwóch bd kom 
Irlandii: Me Nally w Wa. jak 


guciej I Milligan w wa 
konólśredniej. entre 
Norwesia będzie rea pekas 
na również przez aie rekon 
rów. Są ta w wadze pigti 
średniej Hansen 1 P 
Lingas. 


PPEPTTTTEEETT a, 


ua 
Powrót do Francji MM 
Thoreza w chwili, BAY Syston 
francuska rozpętała c H 
ski terror przeciwko ka cą 
makratycznym, kiedy W „ości 
polityki wojny 1 służ Stre 
francuska j 
gdy naraste 
yA £0 
kier (kę 


f 
D 


gospodarka 
skraju ruiny, 


wywoła? prawdziwą 


ad ; japnych 
wśród podżegaczy WOISAN: 4 


pelt 
owi 
zdawała sobie sprawę. Že potęż* 
Maurice "Thoreza bedzie ich 
nym bodźcem dla dł po 
komunistów, dla wszyst jaca 


> mo” 
stępowych sił do Wz: jetno 
walki o pokój 1 nieza 
Francji. 


Rzeczywistość potwierdza pe] 
wy reakcji. Z całej UTA 
robotników, chłopów. safe d 
cieli i żołnierzy napływać Tj 
a 
stów i telegramów, W "L 
lud francuski rohowjązU ny 
ieszcze bardziej wamóc kz 
w walce o pokrzyżowan:e 


. t 
Komunistyczna klon + tricó 


cji, wychowana przez " oqjle 
Thoreza. wiernego UCZNIA = wg, 
Ina, uzbrojona w oręż Mal" w 
| mu-leninizmu, mharagan” rj 
jw długoletniej walce Z w | 
silam? reakcji, pewnie PI" aiwa i 
naród feancuski da zwsciE -524 
do lepszej szczęśliwszej prz) 
tości, 

L. & 


pot 

PRENUMERATA | OLT 
TAŻ ERTI RAA O 
w Warszawie, Srebrna 12. 


WARUNKI PRENUMERATY? 


Zamówienia | wpłaty 
numerate przyjmują de 
kie urzędy pocztowe niaz wia 
stonosze w terminie do Gr 
10-g0 każdego miesiaca włae 
p zedzajacegu okres na 
nej prenumeraty. — CE” 
— 2.50 zł, kwari. — 750 Zł. 580 
rocznie 15.00 Zł, I dude 
309 zł Zamówienia ZONDAG 
na pren, zakładowe przim 
ja miejscowe piacówki 
UCD 


Maurice. Thoreza- swą bezkom= 


